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ODPAHT1T A T A K W O | » K . R I Ą D O W f C H " 

SALAMANKA, 19. 1. — Oficjalny ko
munikat donosi, żc pod Tcruclcm trwa b i 
twa. Wojska gen. Franco zajęły ponownie 
wzgórza i odparły przeciwnatarcie nieprzy 
jaciela z wielkimi dla niego stratami. Dwa 
rządowe czołgi zostały unieruchomione. 

Na ulicy wiotki Soettdijk 

Ilość zestrzelonych samolotów wzrosła do 
10-ciu. Wczoraj wojska gen. Franco ze 
strzeliły dwa dalsze samoloty. 

Waszyngton zadowolony 
z utworzenia rządu francuskiego. 

WASZYNGTON, 19.1. — Waszyngton 
skie koła polityczne przyjęły z zadowole
niem wiadomość o utworzeniu rządu fran
cuskiego. Utrzymanie teki ministra skarbu 
przez Bonneta jest tłumaczone jako gwa
rancja tego, że polityka finansowa Francji 
będzie zgodna z układem trzech mocarstw. 

Główny lekarz GPU dr lewin w niełasce 
Aresztowanie dyrektora kliniki na Kremlu 

WARSZAWA, 19. 1. — Aresztowanie 
dr. Salomona Lewina i jego asystenta dr. 
Icchoka Mertza, którzy byli kierownikami 
specjalnej kliniki na Kremlu, wywołała sen 
s.-.cję w stolicy sowieckiej. Obu lekarzom 
zarzuca się prace antypaństwowe i wrogą 
dla „szefa genialnego narodu Stalina." 

Prawdopodobnie jednak, obaj lekarze, 
za wiele mówili o wewnętrznych sprawach 
Kremlu. Dr. Lewin był specjalistą, który 
wydawał akty zejścia, zaznaczając iż 
śmierć nastąpiła w „normalnych okolicz
nościach", gdy denat naprzyklad, wypił 

odpowiednią \'ozę cjanku potasu. Unrał 
operować „śmiertelnie" na zapalenie wy
rostka robaczkowego. Dr. Lewin jest prócz 
tego wynalazcą strasznej trucizny, którą 
się posługuje GPU. Dawka tej trucizny pa 
raliżuje w ten sposób system nerwowy, żc 
człowiek, poddany jej działaniu, składa ze 
znania takie, jakich pragnie oskarżyciel. 
Kat, przed którym drżały wszystkie ofiary 
Stalina, prawdopodobnie będzie z kolei 
sam poddany działaniu trucizny, której był 
wynalazcą. 

D w a j robotnicy szwedzcy zdradzi l i Sowietom 

tajemnice fabrykacji specjalnej stali. 
SZTOKHOLM, 19. 1. — Dwaj robot

nicy zakładów przemysłowych Fagestra 
przyznali się do utrzymywania stosunków 
z poselstwem sowieckim w Sztokholmie. 

Jeden z robotników zdradził ubiegłego 
lata Sowietom tajemnicę stosowanych 
przez te zakłady sposobów fabrykacji twar 
dej stali, zwanej seco 

Wieśniacy holenderscy w Soestdijk rozum 
wlają na ulicy niemal wyłącznie o księżnie 
Juliannie, która w białym pałacu na krańcu 
wioski ma obdarzyć Holandię królewiczem 

I G O M 10Q-LETNIE<«0 
BĘDZIN, 19. L _ W Sączewie, pow. 

będziński, zmarł najstarszy obywatel Za
głębia Dąbrowskiego, rolnik Franciszek 
Nabrdalik, który przeżył 101 lat. 

Pogrzeb odbył się w poniedziałek. • 

Podcias o b ł a w y kolo Radomia 
lariuNzto MIMI w pociągu dG Krakowa. 
Nowe szczegóły z >tatnich dni wolności bandyty. 

WADOWICE, 19. 1. — Dochodzenie 
napotyka na duże trudności, jeżeli chodzi 
o przestępstwa, popełnione przez Maru-
szeczkę i Kaszewiaka w Warszawie i woj. 
kieleckim, natomiast bez trudu ustalono, 
jakich zbrodni dopirścił się Maruszeczko w 
pojedynkę po ujęciu przez policję Kasze
wiaka. 

Prawosławny synod eRumeniczny 
ZOSTANIE Z W O Ł A N r D O B U K A R E S Z T U 

przedstawiciele wszystkich kościołów pra 
wosławnych. Zwołanie podobnego synodu 
przez kościół rumuński wynika z faktu, ti 
obecnie Rumunia jest największym pań
stwem prawosławnym. 

BUKARESZT, 19.1 — Rumuńskie mi
nisterstwo wyznań w porozumieniu z syno 
dem kościoła prawosławnego bada moż'i-
Wości zwołania do Bukaresztu synodu cku 
menicznego, w którym mieliby wziąć udz ;ai 

Nowy poseł szwedzki w Warszawie 
|E$T DOSKONAL,TH Z N A W C A A U Z r K I -

'"stwach szwedzkich w Helsinki, Paryżu, WARSZAWA, 19.1. — Nowy ,>ose» 
szwedzki min. Joen de Lagerberg, który 
obejmie swe stanowisko w Warszawie, 
Przychodzi do nas z Pragi, gdzie reprezen
tował rząd swego kraju od lipca 1933 ro
ku. Minister de Lagerberg urodził się w 

-^r&rcborgii w 1888 roku i poświęcił się po 
ukońWcniu studiów karierze dyplomatycz
nej. Zajmował z kolei stanowiska w poseł 

w 
Rzymie, Berlinie, Pekinie i Waszyngtonie 
Min. de Lagerberg jest doskonałym znaw
cą i amatorem muzyki oraz interesuje sie 
żywo sztuką i literaturą. 

Przyjazd min. Joena de Lagerberg do 
Warszawy spodziewany jest w ciągu naj
bliższego tygodnia. 

Szef rządu irlandzhicś© w Londynie 

De Valera, szef rządu irlandzkiego przybył do Londynu, entuzjastycznie 
fir zezv mieszkających tu ziomków. 

Dnia 22 grudnia rokit ub. wieczorem 
patrol policji natknął się na jadących fur
manką pod Szydłowcem koło Radomia Ka
szewiaka i Ałaruszcczkę. Kaszewiaka śmiir 
teinie postrzelono i ujęto, Maruszeczko 
uciekł. 

Bandyta bynajmniej nie ukrywał się w 
lasach koneckich, gdzie go poszukiwała po 
łicja, lecz natychmiast po strzałach, nim 
uruchomiono aparat policyjny, dotarł do 
najbliższej stacji kolejowej i wsiadł do po
ciągu, jadącego w kierunku Krakowa. 

Przesiadając się parokrotnie w wigilię 
rano przybył do Dziedzic. Postanowił p*ze 
de wszystkim zdobyć pieniądze, które wy
czerpały rmi się w ucieczce. 

Czatował w pobliżu toru kolejowego 
pod Dziedzicami. Napad! na żonę kolejaiza 
idącą po sprawunki. Sterroryzowawszy ko
bietę rewolwerem zrabował jej 70 zł. 

Święta spędził Maruszeczko w Dzie
dzicach, po Nowym Roku przybył do Biel
ska, gdzie dokonał napadu rabunkowego 
na sklep tytoniowdy Radsprechera. 

.BRUDERSZAFT". 
Wśrodę dn. 12 bm. Maruszeczko za

warł w jednej z cukierni w Białej znajo
mość z 21-letnim fryzjerem Jakubem IgL-m 
Zapałał do niego przyjaźnią, wypił „brude-
szaft" i zaproponował wspólną fotografię. 

Igel wraz z nowopoznanym, który prz.\ l 
stawił się jako Staszek, poszedł do fotogra 
fa. W dwa dni potem odebrali odbitki. 

W sobotę Maruszeczko przyszedł do 
zakładu fryzjerskiego, w którym pracował 
Igel. Ogolił się i zaproponował Igłowi 
wspólne udanie się na zabawę taneczną ce 
chu krawców, odbywającą się w salach 
hotelu „Pod Orłem" na'placu Wolności. 

Na balu pijany bandyta zaczął się a-
wanturować, wobec czego usunięto go na 
ulicę, gdzie natknął się n a post. Miciń-
skiego. 

Wódka zaprowadziła Maruszeczkę do 
aresztu... 

Niezwykłe są koleje życia Maruszec:-
ki, który ze śpiewaka podw.órzowego a na 
stępnie złodziejaszka stał się krwawym 
bandytą i mordercą. 

W r. 1933 ujęto go na kradzieży w 
Katowicach. Sfotografowano i zarejestro
wano w kartotekach urzędu śledczego. Już 
wtedy w świecie przestępczym znano Ma
ruszeczkę pod przezwiskiem „Florek". K i l 
kakrotnie skazywano go za kradzieże. Za 
każdym razem po odzyskaniu wolności po 
wracał do złodziejskiego ,,fachtt". 

Maruszeczko jest średniego wzrostu j 
powitany brunetem i odznacza się ujmującą p o w i e r z ] 

Jchowiiiością. 

Większe wygrane 
d z i s i e j s z e g o ! ciągnienia Loterii Klasowej; 

W A K S Z A W A , 1 9 . 1 . — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrane padły na następujące nu
mery: 

50.000 zł — 125786. 
15.000 zł — 32926 
10.000 zł — 42749 47143 80015 

107987 193361. 
5.000 zł — 99718 

2.000 zł — 48477 53632 60979 75057 
112498 136763 136981 168344 176917 
1S8918 190128. M 

1000 zł — 2815 20704 23268 
37640 38890 63983 67254 69863 
73493 81322 83790 99318 105468 119214 
122767 127772 133895 154545 161084 
168264 168629 175605 176643 
192013 192454. 

31657 
718-55 

181615 

Delegacja oficerów niemieckich w Polsce. 

Moment z uroczystego złożenia wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza w Warsza
wie przez przybyłą z Berlina do Warszawy delegację oficerów armii niemieckiej. 

zakupił polski „Lot'1 w Ameryce 
WARSZAWA, 19. 1. — Siedem samo

lotów komunikacyjnych najnowszego typu, 
amerykańskiej produkcji „Super Lock
heed", zostało zakupionych przez Polskie 
Linie Lotnicze „ L o t " . 

Samolot „Super Lockheed" posiada 
U miejsc dla pasażerów oraz kabinę dla 
załogi, złożonej z trzech osób. Silniki o 
mocy łącznej 1600 koni mechanicznych, 
mogą przy pełnym obciążeniu aparatu na 
wysokości 220 m umożliwiać szybkość do 
400 km na godzinę. Jego szybkość podró

żna wynosi 350 km na godzinę, a wjęc-
jest o 60 km na godnie większa od tej, j a - -
ką mogą osiągnąć najnowocześniejsze z -

posiadanych przez nas aparatów komunika ; 
cyjnych: „Douglas" i „Lockheed Electra". 
Montaż samolotów w fabryce amerykan- -
skiej jest już na ukończeniu i zostaną one • 
dostarczone do Polski z początkiem marca. : 

Siedem „Super Lockheedów" rozpocz- 1 

nic stalą służbę komunikacyjną na polskich', 
szlakach powietrznych od połowy kw ie t - ' 
nia. 

List uprowadzonej Cyganki. 
Dziewczyna przebywa w KonKurencyjnym obozie 

WIELKIE HAJDUKI, 19.1. _ Do po
licji w Wielkich Hajdukach zwróci.a się 
50-letnia Julia Kwickowa, należąca do z in 
nej rodziny cygańskiej, a przebywając" 
czasowo w Wielkich Hajdukach, zawiada
miając, że przed około 2 laty z sąsiedniego 
obozu cygańskiego pod Stanisławowem 
wykradziono i uprowadzono jej córkę, 11-
letnią Tamarę. Wszelkie poszukiwania po 
zostały bez wyniku. Obecnie otrzymała 
Kwickowa od córki pisemną wiadomość za 
pośrednictwem niejakiego Niedolskiego z 
Bydgoszczy, że córeczka znajduje się w 
obozie cygańskim kolo Bydgoszczy. Upro

wadzona pisze do matki, że jest ściśle do- ' 
zorowana przez Cyganów i ucieczka jest : 

niemożliwa. Równocześnie błaga matkę o-
pomoc. Niezwykłą tą historią zajęła siętna 
tychmiast policja. • ; 

Dolar 5.25 
Bank Polski notował dolary po 5.25, 

funty szterlingi 26.26, franki szwajcar
skie 121.40, franki francuskie 17.29, liry 
włoskie 21.00. 

Katastrofa tektoniczna w Chorzowie. 

Dttzy lej, który powstał w Chorzowie na placu Kopernika obok szpilki? miejskiego, 
na skutek zn\v?ienla się ganków podziemnych. Lej jest g»ęboki 8 mtr ! obejmuje 
przestrzeń oltolo 18 mtr. kw. Plac Kopernilca jest położony w centrum miasta Chorzo

wa, liczącego dziś około 110 tys. mieszkańców. 
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Szczegóły dyskusji nad polityka zagranuna w omis i budżetowej 
P. Sowiński chwali działalność gospo

darczą naszych placówek zagranicznych. 
P. Sommerstein polemizuje z p. Walew 

skini i powiada: 
„P. referent był łaskaw zająć się odgło

sami, jakie ukazały się w prasie źydow-

WARSZAWA, 19. 1. — Sejmowa ko
misja budżetowa załatwiła wczoraj budżet 
M.S.Z. Po przemówieniu wicemarszałka 
Szembeka, zabrał glos sprawozdawca, p. 
Walewski. Mówca poruszył <m. i. sprawę 
oświetlania polskich stosunków wewnętrz
nych przez prasę zagraniczną, oświadcza- iskiej zagranicą o położeniu żydów w Pol 

sce. Uważam to za zupełnie naturalne. Je
żeli gołsy te miały charakter alarmistycz
ny, to czy nie zostało ło spowodowane tern 
że prasa ta posiłkowała się danymi za
czerpniętymi z prasy czysto polskiej, oma 
wiającymi ekscesy antyżydowskie w kraju 

Takie samo stanowisko zajmuje prasa 
polska w stosunku do traktowania mniej
szości polskiej w Czechosłowacji i na Li
twie i takie same głosy spotykamy w tu
tejszej prasie żydowskiej na temat ucisku 
żydów w Rumunii. Łączymy się w głosie 
protestu przeciwko nieposzanowaniu na
szych praw przez obecny rząd rumuński". 

Wyjaśnienia te nie zadowoliły p. Wa
lewskiego, który oświadczył, co następu
je: 

„Rozumiem, że zagraniczna prasa ży
dowska ma pełne prawo interesowania si^ 
losem żydów w Polsce. Wymagamy tyl
ko, ażeby to zainteresowanie było objek-
lywne. Znana nerwowość narodu żydow
skiego, zwłaszcza w tych sprawach, poclt) 
ga za sobą to, że nie widzimy na ogół te
go objektywizmu. Jeżeli p. Sommerstffn 
porównywa to z reakcją prasy polskiej na 
wypadki prześladowania Polaków w in
nych krajach, to zachodzi tu zasadnicza 
różnica. Jeżeli chodzi o Polaków, mamy do 
czynienia z akcją rządu danego państwa, 
w Polsce zaś rząd ściśle stoi na stanowi
sku konstytucji i równości wszystkich oby
wateli". 

jąc, co następuje: 
„O ile prasa niemiecka śledzi bacznie 

i właściwie wartościuje wypadki, roz
grywające się w Polsce, o tyle prasa fran
cuska podaje je częstokroć w sposób i for
mie, mającej niewiele wspólnego z polską 
rzeczywistością. 

Zainteresowanie sprawami polskimi w 
prasie angielskiej, ameryfkańskiej oraz ży
dowskiej w tych krajaclr wzrosło poważ
nie. O ile jednak polska (polityka zagrani
czna na ogół spotyka się: ze zrozumieniem 
poważnych, niezależnych'dzienników, o ty
le sytuacja wewnętrzna Polski oceniana 
bywa w sposób fałszywy,, często wrogi.— 
Źródła tej akcji są nam dobrze znane. — 
Szkodzi ona tylko polskim współwyznaw
com większości autorów tej akcji, którzy 
nie zdają sobie może sprawy, jak wrogo 
opinia publiczna polska odnosi się do 
wszelkiego rodzaju interwencji tych czy 
innych międzynarodówek w sprawy we
wnętrzne Polski. 

Jednym z takich zagadnień, przedsta
wianych przez prasie żydowską w sposób 
fałszywy, była sprawa sytuacji żydów w 
Polsce. Z powyższych względów nasza słu 
źba informacyjna miała w roku ubiegłym 
zwiększoną praqę". 

P. Budzyński poruszył problem emi
gracji, wysuwając teeę: najpierw należy 
wysiedlić z Polski żydów i na ich miejscu 
umieścić Pol.ikó w.W dalszym ciągu skar
ży się p. Jiudzyńsfci, że polski element emi
gracyjny wykazuje zamało zdobywczości. 

£DARZ£N1 i W Y P A U H l i l . 
(—) Chautcmps ustalił ostateczną listę swe

go gabinetu, któremu socjaliści udzielą swego 
poparcia bez wzięcia w nim udziału Wicepre
mierem i ministrem obrony narodowej będzie 
Daladier, ministrem spraw zagranicznych Del-
bos. Prezydent Lebrun podpisał nominacje nowe 
go premiera. 

W Paryżu oczekują wprowadzenia ograni
czeń dewizowych. 

(—) Parlament rumuński został wczoraj roz 
wiązany. Wybory zostały wyznaczone na dzień 
2 marca. Pani Lupcseti powróciła z Paryża Jo 

i Bukaresztu. 
(—) Ambasador Potocki został przyjęty na 

i dłuższej audiencji przez prezydenta Roosevełta. 
• „ , ,o , . , ; 0 7ir , .n / n ip7wt (—) Do Warszawy przybył łotewski minister 

WIELUŃ, 19.1. - We wsi Ruda pod nie niepriytomnym^przewieziony \ flnan$ow L l l t h v i k 1 ; 1 > i / z m a l > o n U 

. , . . _ : „ _ - j - . - . -'cznie do szpitala W. W. Sw. w Wieluniu, i Wieluniem, gdzie na okres zimy zatrzyma 
la się grupa Cyganów mial miejsce n;e 
szczęśliwy wypadek, który nieomal po 
ciągnął za sobą śmierć 18-letniego Cygn 
na Władysława Grabowskiego. 

Cygan ten oprzątając konie został ni^ 
bezpiecznie kopnięty przez konia i w sta 

gdzie stwierdzono, że doznał on pęknięca 
lewej nerki. 

Przeprowadzona natychmiast operacja 
i całkowite usunięcie uszkodzonej nerki u-
ratowały życic młodemu Cyganowi, gdyż 
jak dotychczas czuje się o,n dobrze. 

- o q o -

Właściciel czerwonej limuzyny 
z a m i e n i ł a u r a n a . . . c e l ę w i ę z i e n n ą 

Ze Stanisławowa/ donoszą: 
Wielką sensacją z końcem 1936 roku 

było aresztowanie w Jaremczu Salomona 
Kreindlera, buchaltera i pełnomocnika wie 
deńskiej fabryki salamii, Picka. Kreindlcr 
mianowicie zdefraudował 330 tysięcy szy
lingów na szkodę firney i uciekł za granicę. 
Po wielkopańskim trybie życia w różnych 
miejscowościach klimatycznych zagranicz
nych, Kreindler m. i. zatrzymał się w Ba-
denie, gdzie w tamtejszym kasynie prze
grał około sto tysięcy szylingów ze zdefrau 
dowanych pieniędzy. Wówczas przyjechał 
do Polski, gdzie nadal wydawał pieniądze 
na zabawy. 

W międzyczasie policja austriacka za
wiadomiła władze bezpieczeństwa państw 
sąsiednich o ucieczce defraudanta. Na te
renie naszego województwa, a zwłaszcza 
na Huculszczyźnie, powszechną uwagę 
zwracała czerwona limuzyna, którą jeździ! 
Kreindler. 

Oszust, mając w limuzynie zainstalowa 
ny aparat radiowy, dowiedział się o rozpi
saniu za nim listów gończych, a pragnąc 
ujść policji, wyjechał swoim autem do Ja-
remcza, gdzie jednak został aresztowany 

i odstawiony do więzienia staniławow-
skiego. 

Ponieważ Kreindler jest obywatelem 
polskim, śledztwo w tej sprawie przepro
wadziły władze polskie. Obecnie, po czter
nastu miesiącach dochodzeń, przygotowa
no przeciwko niemu akt oskarżenia, a w ' a " 
ściciel pięknej czerwonej limuzyny stanie 
wkrótce przed sądem stanisławowskim. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystk im t y m , k tórzy wz ię l i ud/.iał w odprowadzen iu na m i e j s c wiecznego 

spoczynku zwłok ukochanej żony, matk i i babci 

i Lanerów M A R T Y T Y F Y 
a przede w.«z> sikini P rzewie lebnemu Ks. Sopie za pięknie wypowiedziane słowa pociechy, 
Slow. Śpiew. „Cecy l ia" , Orkiestrze T o w . G i m n . „Sokó ł " w Pabianicach, j a k również 
l icznie zgromadzonej rodzinie i zna jo mydl składają na tym miejscu najserdeczniejsze 
staropolskie „Hóg zap łać !" 

mąż, córki, synowie, zięciowie i wnuczka. 

GDY RADA SIĘ UPRZE... 
Trzykrotnie unieważniony wybór wófia 
w końcu zatwierdzono 

KOŚCIERZYNA, 19.1. - Przez dwa I pól I wegii. Alojzego Banacha. Wobec tego, że rada 
roku władze trzykrotnie nic zatwierdzały wy- gminna stale głosowała tyko M p. Bąna.na 
branego na wójta członka Stronnictwa Narodo-1 zotrtal on ostatecznie zatwierdzon 

na 30 tysięcy złotych. 
TOMASZÓW MAZ. 19.1. — Wśród 

przemysłowców tomaszowskich zapanowa
ła konsternacja na wiadomość o ogłosz;-
niu niewypłacalności przez poważnego hur 
townika warszawskiego Trąbki, i którego 
przemysłowcy są mocno zaangażowani. 
Kupiec ten dokonał u tutejszych więk
szych przemysłowców dużych zakupów po 

we transakcje handlowe w Tomaszowic/ 

Ostatnio poczęły napływać protesty wekslo 
we. Według prowizorycznych oblicze 'i 
przemysłowcy stracili na tej niewypłacal
ności około 30.000 zł. z tego powodu na
prężenie jest wielkie, gdyż w tym miesią
cu przypadają terminy płatności zobowią
zań innych odbiorców zamiejscowych. Od 
Wypłacalności tych odbiorców•uzalużnionyi 

Zwłoki weglokrada na torze kolejowym 
• 9 Kula trafiła go w głowę. B H 

PIOTRKÓW, 19.1. — Obsługa kolejo
wa, podczas obchodzenia rejonu na odcln-

oddany do zaopiniowania o b u stronom 
Ł 6 D 2 , 19. 1. — W r z o r a j odbyło sic posiedzenie 

komis j i fachowej dla Ustalenia pewnych norm za
sadniczych w przemyśle ko tonowym w L o d z i . G ł ó 
w n y m tematem obrad było załatwienie sprawy tzw. 
„napychaczy". 

Wobec tego, że na wczorajszym posiedzeniu 
rozwik łano ostatecznie pewne niejasne i k łopot l iwe 
punkty nowego pro jek tu umowy zb iorowej w prze
myśle k o t o n o w y m , nastąpiło def in i tywne przyjęcie 
całego tekstu u k ł a d u . 

Dziś tekst p ro jek tu umowy zb iorowej został prze 

swoja opinię. N i e w ą t p l i w i e można ustalić, że spra
wa zatwierdzenia umowy zb iorowej jest kwestia 
przyszłego tygodnia. 

P O S T U L A T Y R O B O T N I K Ó W S E Z O N O W Y C H . 

Jeszcze w bieżącym tygodniu odbędzie się w 
I rzędzie W o j e w ó d z k i m Lód/ .k iu i konferencja , po
święcona ak tua lnym obecnie postulatom robotn ików 
sezonowy r h . 

Na konferencji tej raz jeszcze zostaną 
ernówione sprawy związane z wcześniej 

ZYCIE ZGIERZA 
Ciekawe prelekcje na temat wyższych studiów 
Z życia Koła Byłych Wychowanków Gimnazjum 

4 a n y przemysłowcom ko tonowym oraz O k r ę g o w e j , j Z y n ) uruchomieniem zatrudnienia oraz inten 
Inspekcj i Pracy. Zainteresowane strony po zapozna-1 s ywniejszym kredytowaniem tego rodzaju ill 
n iu się z treścią projektowanego u k ł a d u , wydzadza ] westycji. Po rrizniowach w Urzędzie Woje

wódzkim sprawy robotników sez< nowych l>ę 

Na prośbę dyrekcji Państwowego Gimnazjum 
im. St. Staszica w Zgierzu oraz Kola Rodzi
cielskiego przy tej uczelni, Kolo Byłych Wy
chowanków Gimnazjum rm. St. Staszica orga. i-
zuje prelekcje na temat studiów na wyższych 
uczelniach dla młodzieży k'-as czwartych, ośmci 
oraz Liceum — celem zorientowania jej i dopo 
możenia przy wyborze zawodu i kierunku stu
diów. Ubiegłej niedzieli takie prelekcje wyg l -
sili byli wychowankowie Gimnazjum: p. M. 
Marciniak na temat studiów na WSH i magi
ster A. Lach na temat studiów chemii na po i-
technice i uniwersytecie. 

Na prelekjjaclt tych 'icznie zebrana mło
dzież żywo interesowała się zagadnieniem zas.ę 
Rając w dyskusji dalszych informacji. Podob-,e 
prer-danki odbywać s!ę będą w gmachu 'iimna-
zinm w każdą niedziele o godz. I I przed po
łudniem. 

Frzy okazji należy nadmienić, że zmieni się 
skład prezydium zarządu Koła. Mianowicie Pre
zes Koła p. M. Marciniak wyjeżdża w najhbż-
szym czasie zagranicę, jako pracownik Mini-

D r . E b i n 
Akuszer Ginekolog 

przeprowadzi! się na 

G ł ó w n ą 30 t e i e f . 120-35 
tamże klinika poL-glnekologiczna 

sterstwa Spraw Zagranicznych. Wobec tego 
iunkcję prezesa Koła pełnić będzie dotychezaso 
wy wiceprezes prof. ML Wiewiórski. 

W A Ż N E DLA B E Z R O B O T N Y C H C H O R Y C H . 

Wydział Zdrowia przy Opiece Społecznt] 
Zarządu Miejskiego w Zgierzu podaje do wia
domości zainteresowanym, że lekarz miejski 
przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt od 
godz. 9 do 10 rano. Zgłaszający się po tym 
terminie nie będą przyjmowani. 

Ubiegający się o przyjęcie do lekarza musi 
mieć z soba jakikolwiek dowód osobisty z fo
tografia W przeciwnym razie nie będzie przy
jęty. 

W Z N O W I E N I E W Y K Ł A D Ó W W C I I . U. S. 

Chrześcijański Uniwersytet Społeczny »• 
Zgierzu po przerwie wakazyjnej świątecznej 
wznawia z dniem dzisiejszym swoje wykłady. 
I tak w szkole powszechnej nr 4 przy ul. Berk.-: 
Joselcwicza 2 pierwszy odczyt mieć będzie ks. 
W. Czerwiński na temat „Normy moralności 
czynów ludzkich", drugi wygłosi prof. K. Jan
kowski pt. ..Czego Polska dokonała w zakresie 
technUznym w ciągu 19 lat swej niepodległo
ści. 

W szkole pow. Nr 3 na Przybytowie odbę
dzie się pierwszy odczyt na temat „Ekonom a 
społeczna" c. d. ks. prof. dr A Roszkowski dru 
gi na temat — Epika i jej przedstawiciele w li
teraturze poKkiei 20-go wieku — p. prof. M. 
Kodzińska. Początek wykładów o sodz. 19. 

dą rozpatrywane na terenie Warszawy. 

KONFERENCJA BEZ REZULTATU. 
Wczorajsza konferencja w XII obw. Ins

pekcji Pracy z firmą „Łódzka Fabryka Ka
peluszy" (d. Schlee) nie doprowadziła do l i 
kwidacji Zatargu. Przedstawiciele firmy po
stanowili porozumieć się z zarządem co do 
szczegółów stanowiska fabryki. Stanowisko 
zostanie ujawnione Inspekcji Pracy w piątek 
lub sobotę bieżącego tygodnia. 

PERTRAKTACJE Z CECHEM 
RZEŹNIKÓW. 

Na dziś, godz. l l - t a wyznaczono w XII 
obwodzie pertraktacje z Cechem Rzeźników 
w Łodzi. Przedmiotem ich jest podpisanie 
umowy zbiorowej z pracownikami rzeźirc-
kimi. 

OGÓLNE ZEBRANIE, 
W przys/.lą niedzielę odbędzie się ogólne 

zebranie robotników, zatrudnionych w prze
myśle jedwahniczvni. Zebranie odbędzie się 
w lokalu związków zawodowych przy ulicy 
Wysokiej 4 5 . 

Nadal zmiennie. 
Stan pogody w Łodzi 

ŁÓDŹ. dnia 19 stycznia. — Dziś o 80-tz. 
9-ej rano temperatura w- śródmieściu wynos la 
pól stopnia powyżej zera. W ciągu nocy ubie
głej najniższa temperatura wynosiła minus ii 
stopnie. Ciśnienie barometry czne wzrosło do 747 
milrmetrów. Pogoda bęJzie nadal zmienna. Mo
żliwe są opady. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 

ku toru kolejowego pomiędzy stacjami 
Moszczenica — Baby, znalazła w rowie 
przy nasypie zwłoki jakiegoś młodego męi 
czyzny z raną postrzałową głowy. 

Po zabezpieczeniu zwłok na miejscu, 
do czasu przybycia władz sądowo-śle.1-
czych, w znalezionych zwłokach rozpozna
no 23-letnicgo Jana Misztele, znanego v\ę 
glokrada, zamieszkałego we wsi Wola Mo 
szczciticka, gm. Bogusławice. 

Jak wykazało wstępne dochodzenie — 
Misztela został prawdopodobnie postrzelo
ny na wagonie podczas kradzieży węgli 
przez Straż Ochrony Mienia Kolejowego. 

(—) Wczorai odbyło się posiedzenie komisji 
wojskowej sejmu, na którym rozegra! się dal
szy etap walki grupy posłów z przewodniczą
cym gen. Żeligowskim. 

Wiceprzewodniczący komisji wojskowej płk. 
Scliaetzel otworzy! posiedzenie w obecności 23 
posłów. Dwóch członków komisji było nieobec
nych, a mianowicie jej przewodniczący pos. gei 
Żeligowski i przedstawicie', frakcji ukraińskiej 
pos. Celewlcz. 

Na porządku obrad znajdował się wniosek 
pos. dc Tlnma o wyrażenie votum nieufności 
gen. Zcligowskiemu. 

Ujawniła się natychmiast opozycja przeciw
ko wnioskowi godzącemu w generała Zelichow 
skiego. W opozycji była grupa posłów nie na
leżących do Obozu Zjednoczenia Narodowego, a 
blisko współpracujących z b. premierem Wale
rym Sławkiem. W jcl imieniu zabrał głos b. 
wiceminister spraw wewnętrznych nos. Duch. 

Po ostrej dyskusji z wicemarszał
kiem Micdzińskitn odbyło się głosowanie. 
Za wnioskiem posta de Thuna wypowiadało 
się i(j posłów należących do OZN. a więc 
większość komisji wojskowej. Poseł Scliae
tzel złożył funkcje wiceprzewodniczącego, a 
poseł Wojnar Byezyńftki funkcję sekretarza. 
Na wniosek postów z OZN. został wybrany 

sel 
Po 

glosowania posłowie 
Leon Sapieha, dr. Duch, Józef Morawski, 

mjr. |ózef Pionka i pik. Scliaetzel opuścili 
salę obrad. Referat rządowy projektu usta
wy o powszechnym obowiązku służby woj
skowej przydzielano posłowi Sarneckiemu. 

(—) Mm. spr. wojsk. gen. Kasprzycki 
wydał w hotelu Europejskim przyjęcie na 
cześć niemieckiej delegacji wojskowe!. 

(—) Kongres Str. Ludowego odbędzie 
się w Krakowie dnia 3 0 i 3 1 bm. 

(—) Książę Michał Radziwiłł wysunął ja
ko kandydata na opiekuna inż. Władysława 
Niemczewskiego. 

(—) Projekt zniesienia sądów przysię
głych został zdjęty z wczorajszego posiedzą 
nia Senatu na życzenie rządu. Po ratyfikacji 
traktatu handlowego z Francją, sertat uchwu 
iił rezolucję, używająca rząd do rozwiązania 
kartelu drożdżowego. 

(—) w Grudziądzu spłonęła fabryka p. 
nazwą „Pomorslkle Zakłady Ceramiczne". 

Szkudy przekraczają 2 miliony zl. 800 ludzi 
utraciło pracę. 

• (—) Wczoraj, zapadł w Sądzie Okrego, 

przewodniczącym komisji 75 głosami poseł 
Ldward Eckert, nauczyciel z Sambora 
ogłoszeniu wyniku 

Francji. 
Po rozpoznaniu sprawy Sąd Okręgowy 

w Łodzi skazał 66-letniego Moszika Szlanię 
llnitptmana na 2 lata więzienia, 37-lctniego 
Jana Rożnowskiego na 1 rok i 8 mies. wię
zienia, obu ponadto na pozbawienie praw na 
5 lat. Kalisz z braku dowodów zosta! unie
winniony. 

(—) Inspekcja budowlana w Łodzi wy
stąpiła z inicjatywą usunięcia składów to
warowych z ulicy Piotrkowskiej i przenie
sienia ich na Gdańską lub Wólczańską. 

(—) W urzędzie wojewódzkim odbyło się po 
siedzenie Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom 1 Młodzieży. Po sprawozdaniach Insp. 
Koinandęra 1 nacz. dr Salaka powołano dla 
współpracy z prezydium następujące referaty: 

dożywiania dzieci — Prezydent Fiityma, p> 
mocy higieniczno - lekarskiej — Nacz. dr Sa-
lak, kolonii letnich — N P C Z . Janiszewski, pomo
cy wiejskiej — p. Fijałkowska, Domu Małki i 
Dziecka — Prezydentowa Godlewska, Opieki 
nad młodzieżą — Insp. Komandcr, Ogrodów Jot 
danowskich — Radca Przedpełski. Sekcja odzie 
żowa. — Prezydentowa Rączaskową. Tygodnia 
Dziecka — Starościna Pajdakowa z Łęczycy. 

Ponadto omawiana była sprawa Kongresu 
Dziecka, którą referował Nacz. Wis(awski. 

ZAGINAŁ biały szpic Proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Wysoka 21 m. 10. 

Sójka włóczęgów w korytarzu. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

rzędz icm, ,dozn:ijae k i l k u ran głpwy, z łamania pra
wego przedrami i niu, okaleczenia d łon i oraz l icznych 
zadrapań naskórka. O k r o p n i e p o b i t y m D z i e r i u c h o -
w i r z e m zaopiekował a l f funkcjonar iusz pol i i - j i , k tó
ry przewióz ł dorożkę pobitego do loka lu l Y K o 
misariatu P. p. T u t a j pi«rw»«ej pomoi. j poszko
dowanemu udz ie l i ! lekarz p««*>ro'w i a, po czym prze
wiózł go do szpitala św. J6*'f* w stanie bardzo cięż 
k i m . — Należy podkreśl ić, że Dz iec iuchowic i b ; ! 
komple tn ie p i jany . Bó jka n iewątpl iwie w y n i k ł a na 
tle p i jack ie j a w » » l u r > ' ' 

L Ó D / , 19. 1. - Obok domu nr 2 przy u l . M a 
l inowej nieznany awanturn ik pobi ł ciężko 30- le in ia 
. . M n n i f " Szpiro, robotnicę, zamieszkała przy ul icy 
Masarskiej 11, zadając je j k i l ka ran t łuczonych twa
rzy. Do pobi te j wezwano lekarza Pogotowia M i e j 
skiego, k ió ry „patrzył ja i przewióz ł d 0 szpitala św. 
Józefa. Władz . ; pol icyjne poszukują sprawcę po
bicia. 

— W kory tarzu domu przy u l . D r e w n o w s k i e j 52 
wynik ła bó jka pomiędzy paru włóczęgami , w któ
rej of iara padł j iezrobotny i bezdomny 35- lc ln l Ka
z imierz Dz iec iurhowicz . Został on pobi ty tępym 

ZYCIE PABIANIC 

WieśPstrokonie zagrożona powodzią 
Akcia ratunkowa władi państwowych. 

Z powodu deszczów i roztopów rzeka W a r t a wy 
stąpiła z brzeaów i szeroka taf la wody rozlała się 
po r i i tej okol icy. Z a l e w e m zagrożona jest wieś 
P- t rokonie , gminy Zapol ice , która w niż-zych m i e j 
scach już została zalana woda. Akc ję ra tunkowa P r o 

nudzą włudzc państwowe, przy pomocy t a m l e j * * 1 ' ! 
ludności . 

KRADZIEŻ P U Z E D Z Y . 
Z f a b r y k i , będącej wla-nośeia Ignacego G r u d l e -

w ic /a przy u l . Ks. P io t ra Skargi 6 1 , n iewykryc i na 
rajtbj sprawcy skradl i przędzy na około pięćset zło
ty eh. 

• — W porze norne j do k o m ó r k i Smul ikowskiego 
Menrykn przy u l . K o p e r n i k a 31 dostali się złodzieje 
k tórzy skradl i 20 kur , w a t o w i 80 złotych. 

W obu wypadkach poszkodowani z l"ż> l i odpo
wiedni me l i lmu k w pol ic j i , k lóra enc ig i i zn ie wzię
ła się do odszukania z łodzie i . 

: ' \ i t \ W \ POLICYJNEGO KOLA SPORTOWEGO. 
W sol,oty, dnia V) lutego w « ' lonarh p. Budz iń 

skiego przy u l . Z a m k o w e j 1 odbędzie się znhawa 
karnawałowa, zorganizowana przez Pol icy jne K o l o 
Sportowe w Pabianicach. 

Szczegóły w zaproszeniar l i . 
— Dn ia 12 lutego w tych samych salonach p. 

Budzińskiego 'przy u l . Z a m k o w e j 1 odhędzie się 
wielka maskarada karnawałowa Pabianickiego T o -
w a r z y s | w a Cyk l is tów, na które j spotka się cała elita 
'por towa i społeczna m. Pabianic, ( la ły szereg ire-
"poilzianek, doborowy ze.-pół muzyczny i p ięknie 
udekorowana sala — urzyn ia z maskarady pierwszo
rzędna imprezę karnawałowa bieżącego sc ionu. 

P A B I A N I C K I PORADNIK K I N O W Y . 

K i n o Oświatowe. — P n raz ostatni „ P i / e d •.usnę 
k lam- two N i n y Pet rowny" . 

O d czwartku z m i a n a , p r o g r a m u : „ K r ó l o w a 
d i u i i » l i " . 

K i n o „Nowości" . — F i l m rel igi jny „ D o n Bo.-ko" 
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124-ty potomek „bogini słońca". 

WŁADCA 126 MILIONÓW LUDZI. 
Rozkład dnia mikada. 

Tokio, w styczniu. 
„Cesarz jest boski i niedosięgły" brzmi 

artykuł 3 rozdziału pierwszego japońskiej 
konstytucji. 

Według wierzeń japońskich, obecnie 
panujący mikado Hirohito Teikoku Tenno 
jest 124-tym potomkiem w prostej linii bo
gini słońca Ajnaterasu. 

Syn nieba wraz z rodziną, trzydziesto
letnią małżonką cesarzową Nagako i czwór 
giem dzieci: następcą tronu, czteroletnim 
księciem Akihito Tsugu, dwuletnim jego 
braciszkiem Masashito Yoshi i dwiema 

starszymi od nich księżniczkami, Teru i 
Taka, zamieszkuje w Tokio w pałacu 
Koj i mach i-ku. 

()g; >!y cesarskie z alejami, wysadza
nymi stuletnimi drzewami wiśniowymi, 
pięknymi stawami, porośniętymi nenufn-
rami i obszernym terenem do golfa, zaj
mują 215 hektarów i ocenione są na 4 mi
liony yeti: 

Majątek mikada, na który składają się 
olbrzymie posiadłości i przedsiębiorstwa 
rolne, lasy i nieruchomości, sięga kilkuna
stu milardów. 

Rada Finansów Cesarskich zasiada w 
pałacu. Wydatki domu cesarskiego są 
kolosalne. Po wszystkich, na przykład tak 
częstych w Japonii kataklizmach, trzęsie
niach ziemi i powodziach, cesarz z włas
nych funduszów asygnujc znaczne sumy 
dla ofiar. 

Hirohito odbiera cześć boską ze strony 
126 MILIONÓW swych poddanych i stoi na 
czele 9-milionowej armii. Funkcjonariusze 
państwowi we wszystkich punktach kraju, 
w czasie odczytywania dekretów cesar
skich obowiązani są trzykrotnie nisko się 
pokłonić w kierunku Tokio. 

Samobójstwa dla wyrażenia uczuć wier-
nopoddańczych albo też z obawy o wywo
łane niezadowolenie mikada są na porząd
ku dziennym. 

Niedawno popełnił karakiri maszynista 
pociągu cesarskiego, przybywszy z dwo
ma minutami opóźnienia. 

Cesarz ukazuje się swemu ludowi 21 
razy do roku. Wygłasza wtedy przemówie
nia tylko ścisłe rytualne. 

Kiedy wyjeżdża Rolls Roycc'm z pała
cu, życie zamiera w całych dzielnicach 
stolicy. Ulice są zawczasu opróżnione, nic 
może być ha nich żywego ducha. Jezdnie 
i drogi wysypuje się piaskiem. 

Pewnego razu cesarz udawał się powo

zem do Kiryn, największego ośrodka japoń 
skiego jedwabnictwa. Towarzyszył mu tyl 
ko oficer policji Juei Honda, na którym 
spoczywała cała odpowiedzialność za bez 
pieczeństwo władcy. 

W tym nieszczęsny adjutant zauważył, 
iż popełniono omyikę w marszrucie, i że 
auto pędzi boczną drogą, z której nie usu
nięto ludzi. Po przybyciu na miejsce oficer 
zanim zdążono go zaaresztować pozbawił 
się życia, by dobrowolnie odpokutować za 
swą „zbrodnię". 

Cesarz Hirohito prowadzi bardzo pra
cowity żywot. 

Na nogach jest o 6-ej. Ubiera się i goli 
sam, gdyż nie znosi w sypialni służącego. 

Po śniadaniu, spożytym w towarzy
stwie cesarzowej i modłach porannych po
święca godzinę na ćwiczenia cielesne. Naj
częściej grywa w golfa albo odbywa po 
parku przejażdżkę konno. 

Potem zasiada do pracy. 
Do wpół do pierwszej bez przerwy od

biera raporty ministrów, podpisuje ckre-
ty i zapoznaje się z aktami. 

Od 19 do 20-ej codziennie słucha w 
radio naukowych referatów. 

Obiad spożywa wraz z rodziną i do 
późnego wieczora oddaje się umiłowanym 
studiom biologicznym i zagadnieniom 
antropologicznym. Szczególniej pochłania 

go kwestia dziedziczności. Studiuje gorącz 
kowo wszystkie ukazujące się nowe dzie
ła w tej dziedzinie. 

Niezwykłe to zainteresowanie ma dra
matyczny podkład. Spowodowała je cięż
ka choroba mózgu, na którą w roku 1926 
zmarł jego ojciec mikado cesarz Taisho. 

Hirohito więc trwoży się nie tyle o sie 
bie, co o nad wiek rozwiniętego umysłowo 
starszego syna, i w wiedzy lekarskiej i 

w książkach szuka uspokojenia. 
Cesarz Japonii jest także wytrawnym 

znawcą i wielkim miłośnikiem poezji. 
BALIŃSKI. 

tano i wieczorem 
f BALSAMICZNA PASTA DOZĘBÓ 
BALSAMICZNY ELIKSIR DO UST 

J.iS.STEMPNIEWICZ 
POZNAŃ w 

Orgie filmowych aktorek 
fJMERTELNA B Ó | K A %f U L U B I Ę N O C N 7 * 

Stolica świata filmowego Hollywood 
miała nową sensację. Zmarł tu bowiem f i l 
mowy i sceniczny aktor, Ted Healy. Le
karz nie chciał podpisać certyfikatu stwier 
dzającego, że Healy zmarł śmiercią natu
ralną. Stwierdzono później, że kilka dni 

przed śmiercią Healy został ciężko pobity 
w głośnym z urządzanych tam przez akto
rów i aktorek filmowe zabaw^ i hulanek w 
klubie nocnym. Bijatyka w klubie nocnym 
była powodem śmierci aktora. 

f rancf a buduie naf większy §tafek *wiafa 

Francuscy inżynierowie opracowali plany budowy nowego stetke' t ? " ^ 1 8 ^ ^ 
o aerodynamicznej linii który skróci podróż przez ocean do 3 i pół dni. Długość statku 

wyniesie 405 m. 

Nieślubny syn Stawiskiego 
• skazany na 6 I pol roku więzienia. 

Do sądu mediolańskiego zgłosił się w 
tych dniach młody człowiek i oświadczył, 
że jest synem „sławnego" francuskiego 
aferzysty Stawiskiego. Osobnikiem tym 
jest 21 -letni Luigi Grange, wysoki, wytwór 
'nej powierzchjowności młodzieniec, który 
już poprzednio informawał sędziego śled
czego, że jest synem Stawiskiego i nazy
wa się Louis Stawiski, urodzony w Monte 
Carlo z nieprawego związku. 

Sąd przy tej sposobności postanowił 
zająć się bliżej osobliwym petentem, który 
chciał koniecznie nosić nazwisko „sławne
go człowieka" i nie doszedł wprawdzie w 
wyniku swoich żmudnych i długotrwałych 
dochodzeń, że jest on naprawdę synem afe 
rzysty, ale natomiast uzyskał materiały, 
które dowodziły niezbicie, że młodzieniec 
ów popełnił cały szereg drobnych kradzie
ży i oszustw. Zasiadł on na ławie oskar
żonych i został skazany na 6 i pół roku wię 
zienia, oraz 6.500 l i rów grzywny. Jego 
przyjaciółka, która wspólnie z nim zasia-

— P O W A Ż N A F I R M A — 
poszukuje reflektantów na prowadzenie 
sklepów konfekcyjnych - komisowych na 
prowincji. Wymagana gwarancja banko
wa od 10-ciu.do 15-tu ti-siecy złotych. 
Oferty j . dokładnym opisem dotychczaso
wego zajęcia składać: „ARP" Warszawa, 

Senatorska 4.-

dła na ławie oskarżonych, została skazana 
na 4 lata więzieni i 3.500 i irów grzywny. 
Luigi Grangu prowadził szerokie życie, po 
dobne jak jego rzekomy ojciec. 

BSIIIS3H2fl 
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ZAPŁACI 21 TYSIĘCY DOI. ODSZKODOWAŃ'*. 

Ława przysięgłych przyznała Frydery
kowi Grewen z New Rochele 21.000 dola
rów odszkodowania za pokaleczenia, ja
kich doznał, gdy samochód prowadzony 
przez Louis'a E. De Pew, szofera pani Ja
mes RooseveIt, najechał go w New Yorku. 
Pani Roosevelt, matka prezydenta, nie by
ła w samochodzie-w czasie gdy 'Wypadek 
miał miejsce. 

TA WOIOWSM1 
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M c ł ł y lord. 

10-letni lord Fitz-Gerald w stro 
ju dworskim jako par Anglii. 

Tymczasem Artur, podczas gdy jego wrogowie cie
szyli się z odniesionego nad nim zwycięstwa, szedł przed 
siebie ulicą Marszałkowską przygarbiony i złamany na 
duchu. Nikt nic poznałby w tym skulonym młodym cz ł> 
wieku, wędrującym w pomiętym i poplamionym ubraniu, 
a na którego twarzy malowała się rozpacz, tak eleganc
kiego do niedawna dziedzica rodu Horyńskich. Przypo
minał raczej wykolejcńca,' nie wiedzącego dokąd się udać 
i nie zwracał uwagi ani na przepiękny czerwcowy dzień, 
ani na wesoły i strojny tłum przechodniów, zapełniają
cych ulice. 

Czyż istotnie, nie stał się z powrotem wykolejeńcem? 
Słuszność ma Dodo. Należy uciec, zanim wieść o j eg j 
„wyczynach" dotrze do wuja. Jakżeż skompromitował się 
straszliwie. Ta awantura w „Hadr i i " , później olbrzymia 
przegrana. A tak się pilnował, tak postanawiał nie brać 
więcej alkoholu do ust. Przeklęty niech będzie ten Fran
ciszek, który mu nalał whisky w czasie obiadu. 

Ale, na cóż się teraz przydadzą próżne wyrzuty su
mienia? Stało się straszliwe nieszczęście, na które n'c 
poradzić się nie da. Po tym, co zaszło mogą go chcieć 
osadzić na zawsze w domu zdrowia. Dodo, co prawda 
obiecuje, że jeśli zgodzi się na jakieś warunki i wyjedz!-*, 
ewentualność ta nie nastąpi, a wuj wyznaczy mu rentę. 
Jakie będą te warunki? Zapewne, równoznaczne z całko
witym ubezwłasnowolnieniem. Co mu po rencie, gdy 
mógł posiąść ogromny majątek! Zresztą, nie można, po
legać na zapewnieniach Doda. Był wyraźnie wrogo uspo
sobiony do niego, a ordynat będzie ostatecznie decydo
wał o wszystkim. 

— Co robić? 

Może, w ogóle nie wracać do pałacu? Lepsze to, niż 
znaleźć się w domu obłąkanych! 

Nasz bohater szedł ulicą Marszałkowską, pogrążony 
w te rozpaczliwe myśli i sam nie wiedział, kiedy znalazł 
się w pobliżu Hożej. Zapewne, poszedłby dalej, nie ma
jąc przed sobą żadnego wytkniętego celu, gdyby raptem 
nie otarł się o jakąś młodą i elegancką osóbkę, zdążają
cą na przeciw niego. 

Osóbka ta, na widok Artura drgnęła i gwałtownie od
wróciła główkę, kryjąc twarzyczkę pod wielkim słomko
wym białym kapeluszem. Ale jeden moment wystarczył, 
żeby Darski ją poznał i jego serce zabiło radośnie 

— Panno Ziuto! — zawołał 

Była to istotnie panna Ziuta, która zdążała w czasie 
przerwy obiadowej z firmy „E lw i ra " do domu, na Hoż;|, 
gdzie jak wiemy zamieszkiwała. 

Udała, że nie słyszy tego okrzyku, a nawet przyśpie
szyła kroku. Lecz, Artur zawrócił gwałtownie i pobiegł 
za nią. Uważał ją obecnie, w swej depresji moralnej, za 
jedyną istotę, przed którą mógł się zwierzyć ze swych 
nieszczęść. 

— Panno Ziuto — powtórzył, zrównawszy się z nią 
— taki jestem zadowolony, że panią spotykam, a pani 
nadal udaje obrażoną i nie raczy przywitać się ze mną? 

— Zechce pan pozostawić mnie w spokoju! — za
brzmiała niezbyt grzeczna odpowiedź. 

— Czemu pani się dąsa? — mówił podniecony, za
pomniawszy na chwilę o poprzednich przykrościach. — 
Co zrobiłem? Że nie odezwałem się przez dwa dni? Na
prawdę, tak się złożyło i dość mnie pani za to ukarała. 
Odesłała mój bukiet, a później, kiedy zatelefonowałem, 
odrzuciła słuchawkę. 

— Proszę nie udawać! 
— J.a, udaję? 
— Jest pan bezczelny! — wybuchnęła, nie mogąc 

dłużej powstrzymać gniewu. — Po tej wizycie w skle
pie? Po tym, co panu powiedziałam? 

— Byłem w sklepie? — szeroko otworzył oczy ze 
zdumienia. — Pani mi coś powiedziała? Przecież, nie 
widzieliśmy się od owego wieczoru w restauracji „Euro
pejskiej"! 

— Nie! — oczy Ziuty zaiskrzyły się oburzeniem. — 
Żeby w ten sposób kłamać! Nie był pan w firmie „E lw i 
ra" razem z hrabianką Świtomirską? Przed tygodniem? 
Nie raczył się ze mną przywitać? Wreszcie, nazwałam 
pana błaznem! 

— Mnie? 
— To przechodzi wszelkie granice! 
Darskiemu raptem rozjaśniło się w głowie. 
— Panno Ziuto — zawołał — to nieporozumień^! 

Nigdy nie byłem w „Elwirze" i pani rozmawiała z kimś 
innym. Jest ktoś niezwykle do mnie podobny... 

— Sobowtór? Na poczekaniu znalazł pan wyk ęt. 
Znakomita bajeczka. Niestety, takie historie zdarzają się 
tylko w powieściach, lub kinie! Może świtomirską nie 
jiest pańską narzeczoną? 

— Była, ale nią nie jest! Właściwie, nigdy nie byh.. . 
A co się sobowtóra tyczy? Właśnie, sobowtór... Niech 
pani mi wierzy, niech mnie wysłucha... Zawisła nade 

mną straszliwa katastrofa. Jestem bardzo nieszcześJiwy, 
pani jedna mogłaby mi doradzić... 

Twarz Ziuty raptem złagodniała. Może nie wierzyła 
jeszcze w historię o sobowtórze, ale wiadomość, że Dar
ski zerwał ze Świtomirską wywarła swój wpływ. PrOcz 
tego, teraz dopiero spostrzegła, że Artur ma twarz zmie
nioną i bladą, pomięte, zniszczone ubranie i wygląda, 
jak człowiek, którego spotkał ciężki cios losu. 

Serce jej drgnęło litością. Jednocześnie zagrała ko
bieca ciekawość. 

— Cóż się panu stało? — zapytała. 
— Wszystko pani wyjaśnię, ale długo muszę opowia

dać! Nie tu, na ulicy. Mieszka pani w pobliżu. Jeśli p i n : 
może, proszę mnie zaprosić do siebie... 

— Do mnie? Jeszcze, czego... 
— Panno Ziuto! To nie pretekst, żeby znaleźć się u 

pani! O niezwykle poważne sprawy chodzi i wprost nie 
wiem, co począć ze sobą... 

Głos Artura zabrzmiał tak poważnie, a taka rozpacz 
i przygnębienie zarysowały się w jego oczach, że Ziuta 
dłużej nie mogła wątpić, iż zaszło coś niezwykłego. 

— Niech pan idzie! — rzekła. Już jesteśmy pr/y 
mojej kamienicy! 

W kilka minut później, Darski znalazł się w małym, 
ale milutkim pokoiku Ziutki, na zwar tym piętrze. Usiadł
szy na tapczanie, rozpoczął opowieść o swoich przygo
dach, a Ziutka, chcąc go wysłuchać, musiała nawet zre
zygnować z obiadu, który zamierzała sobie przyrządzić 
na gazowej kuchence, w domu. 

Artur, tak był złamany na duchu, że opowiadał wszy
stko szczerze, nic nie zatajając i nie dodając swych zwy
kłych „tiens, tiens". Mówi ł o swym nieszczęsnym pocią
gu do alkoholu i o przykrościach, na jakie naraził go ten 
przeklęty nałóg. Wyznał o pobycie w domu zdrowiu p.*d 
Łodzią i o tym, że Kowalec oddany mu duszą i ciałem, 
chcąc go ratować i ocalić, mającą nań przypaść ordyna
cję, wynalazł sobowtóra, nazwiskiem Korskiego który 
z niezwykłym powodzeniem odgrywał jego rolę, a nawel 
zwyciężył w wyścigu, gdy on znajdował się w sanato
rium. Korski jest do niego tak podobny, że podobieństwo 
to nawet w błąd wprowadziło Ziutkę. 

Słuchała tych wyznań z zapartym oddechem, *a gdv 
posłyszała o Korskim, w podnieceniu aż zerwał? się z fo
telika, na którym usiadła naprzeciw Artura. 

(d, i . N.Y 



ECHA ZE STOLI[yji|nartv d ł u ł n l k U w a g a l a w i n a ! 
życie Warszawy w kilku w i e r s z c a h l ^ ^m^m mmmmm * osiadanie narcarza Htóra îu ś i T i e r ć zajrzała w OTZIF Na Żoliborzu zostanie rozpoczęta w 
marcu budowa specjalnego gmachu dla 
szkoły spółdzielczej. Uczniowie szkoły od 
bywać będą praktykę w sklepacii spółdziel 
czych przy spółdzielniach w tej dzielnicy 

* * * 
Mieszkańcy dzielnicy Kamionka wysła

li list do Towarzystwa ogródków jorda 
B O W s k i c h , w którym proszą o założenie 
ogródka w ich dzielnicy zamieszkałej .jak 
wiadomo przez ludność robotniczą. 

Dziatwa pozostająca najczęściej bez 
eki znajdzie w ten sposób odpowiednie 

pomieszczenie. 
• * * 

Ulica Belwedeuka od maja zmieni zu
pełnie swói wv< rl'ut 

Usunięta będzie z niej kolejka, a jez 
dnia i chodniki przy jednoczesnym posze 
rżeniu do 45 metrów zostaną uregulowane 
i uporządkowane oraz założone zostaną 

• • * 
Wydziałowi Opieki Społecznej Zarządu 

liejskiogo Warszawy z każdym rokiem 
przybywa znaczna ilość świadczeń mimo 
niezwiększania się ogólnej sumy wydat

ków. 
Potrzeby opiekuńcze Warszawy wzro-

• znacznie wskutek odsyłania do stolicy 
p i / e z łnne gminy chorych i niezdolnych do 
pracy, a wymagających stałej opieki. 

To też Wydział rozpoczął akcję mającą 
na celu ułatwienie instytucjom publicznym 
I prywatnym koordynację pracy w dziedzi
nie opieki społecznej. W tym celu założo
na została t. zw. „Kairtołeka centralna" 

ydziału, która ułatwi przeprowadzanie 
ewidencji potrzebujących pomocy. * • • 

Przedmiotem obrad komisji urbani-
slycznej Tymczasowej Rady Miejskiej bę
dą sprawy ogólnego i szczegółowego pla
nu zabudowania obszaru ograniczonego 
przez ulice: Al . Ujazdowskie, Piusa XI , Mo 

i Wilczą. Poza tym rozpatrywa-
.nioski w sprawie przyjęcia daro

wizn gruntów pod regulację u l k , oraz usta 
lenie zasad przekładania na właścicieli 
działek kosztów pierwszego urządzania 
ilic i placów. 

• * * 
Osiedle spółdzielcze na Żoliborzu bu

dowane na placu Cecory z funduszów 
T. O. R. oddane będzie niedługo do użytku 
mieszkańców. 

, Pierwsza jego część już wykończona 
awiera 60 półtóraizbowych pokojów z 

i wygodami, nawet z centralnym 
iem. Komorne wraz z kosztami 

utrzymania wynosić będzie 80 zł. mie
sięcznie. Czynione są starania o rozpoczę
cie budowy dwóch pozostałych bloków 
wczesną wiosną. 

* • • 
Na liniach podmiejskich zelektryfiko-

nycn Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w 
irszawic w okresie 3 dni uruchomi po

ciągi próbne elektryczne. 
Przejazd w tych pociągach będzie dla 

podróżnych zabroniony. 

i nerwowy wierzyciel 
Przez pierwszy dzień człowiek trakto-, jest na smętną rozrywkę: radio. Jeśli jest 

wał to jako kawał ze strony natury. Wolno j „rodzinny", woli chodzić po deszczu, niż 
i aurze pożartować. W drugim dniu zaczął i siedzieć w domu. Bo co ma robić? Rozr 
się nieco niecierpliwić, w trzecim — był 
zdenerwowany, ale gdy od tylu dni już le
je, jakby to był nie styczeń, lecz początek 
listopada, zaczyna człowieka ogarniać 
szał. 

Przecież nie wszyscy jesteśmy fabry
kantami kaloszy, botów i parasoli, więc 
dosyć tego deszczu! Gdzie zima, u licha 
ciężkiego!? Co to za porządki, panie dzie-
ju? Gdzie organizacje społeczne? 

Można wytrzymać deszcz w ciągu dnia, 
dwóch, no — trzech. Można pogodzić się 
z deszczem w naszej jesiennej porze de
szczowej, ale w samym centrum zimy żą
damy uczciwej pogody! Człowiek chodzi 
stale mokry, czuje się idiotycznie i w o-
góle nie wie, co ma z sobą zrobić. Jeżeli 
nawet zdecyduje się już na sprzedanie z i 
mowego palta, celem uzyskania gotówki 
na pilne zobowiązania, to gdzie gwaran
cja, że właśnie jemu na złość, za dwa dni 
nie wróci normalna, mroźna zima. 

Dawniej, w latach przedhistoryczno -
przedwojennych można było taki czas spę
dzić przyjemnie przy kominku. „Za oknami 
wył wicher", a w pokoju „wesoło trzaska
ły polana drewna". Ludzie mniej wyma
gali od życia i czas spędzony przy komin
ku uważali za bardzo przyjemny. Dziś je
dnak centralne ogrzewanie, czy też jakiś 
,piec ciągłego palenia" lub zwykły kaflo

wy nikogo nie ciągnie. Natomiast ludzi coś 
ciągnie do miasta, coś ich pędzi z miejsca 
na miejsce, wyrzuca z mieszkania, które 
zawsze jest miejscem najnudniejszym i 
traktowane jest, jako smutna ostateczność. 

Bo, tak prawdę powiedziawszy, co 
człowiek może robić w domu? Jeśli jest 
samotny, zdechnie z nudów lub skazany 

mowa z drogą, kochaną żoneczką jest je 
dnostajna, jak ten deszcz, który nie prze 
staje padać. A żona nie przestaje gadać 
na wiecznie identyczny temat: 

— Kiedy będziesz mi mógł dać trochę 
więcej pieniędzy? 

— Nie wiem. 
— Ty „nie wiesz" a ja już chodzę zu 

pełnie obdarta. Wstyd mi się pokazać mię 
dzy ludźmi! 

— To nie pokazuj się. 
— Ja wiem! Tybyś chciał, żebym się 

zamarynowała w domu, to mógłbyś sam 
latać po szynkach i dziewczynkach i jabym 
ci nie przeszkadzała! 

— Nie. 
— Co „n ie"? 
— No, nie przeszkadzałabyś ml. 
— Bałwan! Pytam po raz ostatni, kie 

dy dostanę pieniądze? 
— Czy nie masz dla mnie nieco łatwiej 

szych pytań? 
LETER. 

Roman Leter, z zawodu ślusarz, popeł
nił niesłychaną lekkomyślność. Pożyczył 
swemu znajomemu, Jaselczakowi, „na dwa 
tygodnie" 30 złotych. Minęło, rzecz prosta, 
wiele razy po dwa tygodnie i Antoś forsy 
nie oddawał. Na wszelkie monity odpowia
dał krótko: nie mam. Jak będę miał, to 
może oddam. Wreszcie pewnego dnia Le
ter spotkał Antosia na ulicy Zgierskiej i 
zażądał stanowczo zwrotu pieniędzy. Gdy 
Antoś wzruszył ramionami I powiedział, 
żeby mu głowy nie zawracać, Leter zde
nerwował się i pobił Antosia. 

Sąd skazał Romana Letera na 30 zło
tych grzywny lub trzy dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

List żonatego do „narzeczonej" 
Osz u siwa przusfolnego >,l a b ryk an i a". 

W związku z rozbudowaniem się Mo
kotowa i Rakowca projektowane jest prze
dłużenie ul. Pruszkowskiej w kierunku pl. 
Żwirki i Wigury w celu połączenia bezpo
średniego tych dwu dzielnic, przez co zo
stanie połączona ul. Grójecka z Ochotą. 

Proszę Pana! czy Pan już 
używa mydło do golenia 

P I X I N 

Z Wilna donoszą: 
Niedawno w Wilnie pojawiła się ta-

eranicza pani w drogim fokowym futrze 
podwójnych okularach. Uwijaia się ona 

po mieście, przyglądając się mężczyznom. 
Policja zainteresowała się bliżej- nieznajo
mą. Okazała się ona obywatelką Łotwy, 
Renią Tefówną, współwłaścicielką dużej 
fabryki bielizny W Rydze. Sprowadziły ją 
do Wilna niecodzienne okoliczności. 

W sierpniu poznała Tefówna w Rydze 
przystojnego i eleganckiego młodzieńca, 
który podał się za Simona Zaldenera, fa
brykanta torebek z Wilna. Tefówna zako
chała się w fabrykancie, który zdołał wy
łudzić od niej tytułem przyszłego posagu 
dwa tysiące łatów. Dowiedział się on rów
nież, że w mieszkaniu jej szwagra znajduje 
się schowek, zawierający wartościową b i 
żuterię. Zaidener pewnego dnia, kiedy 
szwagier „narzeczonej" wraz z rodziną u-
dał się do kina, przedostał się do ich mie
szkania, zabierając ze schowku dolary o-
raz biżuterię, ogólnej wartości 30 tysięcy 
złatych. 

Zakochana Tefówna daleka' była od 
posądzenia o to swego ukochanego. Gdy 
oświadczył on, że musi wyjechać do W i l 
na, celeci załatwienia swych interesów, 
„wypożyczyła" mu jeszcze 700 łatów na 
drogę. 

Zaidener po przybyciu do Wilna nabył 
|od „pośrednika" fałszywy paszport zagra

niczny i wyjechał via Wiedeń do Paryża. 
W pociągu jednak usiłował skraść pewne
mu profesorowi uniwersytetu złoty zega
rek, wysadzany brylantami. Został przy
chwycony i osadzony w więzieniu w Wie
dniu. 

Zeldener, siedząc w więzieniu, skomu
nikował się ze swoją siostrą i... żoną w 
Wilnie, by napisały list do jego „narzeczo
nej" w Rydze z prośbą o ratunek. W liście, 
który został przez kobiety napisany w i-
mieniu Zaidenera, zapewniał on „narze
czoną", że gdy go uratuje, wyjedzie wraz 
z nią do Kowna i tam „będą szczęśliwi". 

Tefówna przybyła do Wilna. Dowie
dziawszy się kim właściwie jest Zaidener, 
zameldowała o wszystkim w policji. 

Wydział Śledczy w Wilnie skomuniko
wał się z policją wiedeńską i hochsztapler 
Simon Zaidener zostanie w dniach najbliż
szych dostarczony do Wilna, do dyspozy
cji tutejszych władz sądowo - śledczych. 

Ze Lwowa donoszą: 
Jak wiadomo, w Worochcic lawina za

sypała wycieczkę leśników dyrekcji lwow
skiej, przy czym jeden z leśników, W. Sa
wicki, pochodzący z dyrekcji lwowskiej, 
znalazł śmierć pod zwałami śniegu. Współ 
nie z Sawickim zasypany został instruktor 
P.Z.N., mgr. Włodzimierz Kozło, który, 
rzec można, cudem po prostu ocalał. Wło
dzimierz Kozło tak opowiada o swoich bez 
pośrednich wrażeniach: 

Jako kierownik kursu narciarskiego 
P. W. Leśników Dyrekcji Lwowskiej, po
prowadziłem w góry wycieczkę, złożoną 

winę. Mianowicie jakiś glos wewnętrzny 
kazał ml się obejrzeć. Wtedy ze zgrozą u j 
r za łem osypujące się zwały śniegu. Zdąży
ł e m tylko krzyknąć do swego towarzysza: 
„Uwaga, lawina!" W tym samym ułamku 
sekundy porwała nas masa śnieżna. Mogę 
rzec, że ocalałem po prostu cudem, tylko 
dzidki temu, że po drodze natrafiłem na 
pień drzewa. Masy śnieżne formalnie przy 
prasowały mnie do pnia śnieżnego i j a 
kimś niewytłumaczonym sposobem nic mi 
się nic stało, nie doznałem nawet najlżej
szego uszkodzenia ciała. Gdybym bowiem 
złamał, naprzykład, rękę, byłbym zginął 

z 35 uczestników kursu. Pogoda początko- bez śladu, gdyż akcja ratunkowa do miej-
wo była wspaniała. Kiedy jednak znaleź
liśmy się na grani, powstała zadymka śnie 
żna i wokoło roztoczyła się gęsta nieprze 
nikliwa mgła. Odnosiło się wrażenie, że 
jesteśmy skąpani w mleku. tStraciliśmy po 
le widzenia tak dalece, że człowiek nie w i 
dział po prostu końca swej rękawicy. Po
stanowiłem wracać. Podczas zjazdu ze 
Szpyci do Jeziorka Niesamowitego, mimo-
woli wjechałem na nawis i wspólnie z nar 
ciarzem Sawickim wpadliśmy do kozła 
Szpyci, głębokiego na 15 metrów. Na 
szczęście, dzięki grubej powłoce śnieżnej 
nie potłukliśmy się i po stromiznach, po 
godzinnym wysiłku, wydostaliśmy się na 
powierzchnię. 

Tymczasem pozostała grupa wyciecz
ki, zdezorientowana, zjechała w kierunku 
Jeziora Niesamowitego 1 poczęła podcho
dzić pod szczyt Dancerza. Ja zaś z Sawic
kim poczęliśmy zjeżdżać w kierunku schro 
niska i kiedy znaleźliśmy się w bezpiecz
nym miejscu, z pod Kozłów, na przestrze
ni około 400 metrów, urwała się lawina, 
która porwała nas obu z sobą. 

Przyznam się, że jakbym przeczuł la-

Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 

RADIO-KĄCIK* 
ŚRODA, 19 STYCZNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

\ Inne Rozgłośnie Polskie 
15.30 W I L I L I O M O - 1 I gospodarcze 
15.45 K a r o l I . i n d h r r g h — twórca n o w e j epok i w 

lotn ic twie — pogadanka 
16.00 U c z m y się m ó w i ć ! 
16.15 K o n c e r t r o z r y w k o w y — i Ł o d z i 
16.50 Pogadanka ak tua lna 
17.00 Lotn ic two W w o j n i e przyszłości — odczyt 
17.15 Rec i ta l w io loncze lowy 
17.50 Z n a r / i nie zabiegów k u l i n a r n y c h dla h ig ieny 

odżywiania — odczyt (z K r a k o w a ) 

18.10 U c z m y sle po lsk ich tańców — lekc je prowadz i 
Ł u c j a n W a j r a c z u k 

18.50 P rogram na ju t ro 
18.35 A u d y r j u d la wsi 
19.00 ..Opowiadanie o jca" — fragment z powieści 

„Młodość Jasia K u n e f a l a " — Stanisława Plętnkn 
19.20 Pieśni dziecięce Stanisława K a z u r y w wyko-

noniu Cecy l i i Jzygr imówny ( k o n t r a l t ) 
19.35 l i ronistuw T r c n t o w s k l — odczyt (z K r a k o w a ) 
19.50 Pogadanka uktual i ia 
20.00 K o n c e r t r o z r y w k o w y — p ły ty 

20.45 D z i e n n i k wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 K o n r e r t szopenowski w wykonan iu A r t u r a 

I l c r m a l i n a — for tep ian 
21.45 P i ę k n o m o w y polskie j — kwadrans poezj i 
22.00 K o n r e r t r o z r y w k o w y w w y k o n a n i u orkiestry 
22.50 Ostatnie w iadomośc i dz ienn ika wieczornego, 

przegląd prasy i k o m u n i k a t meteorologiczny 
23.00—21.00 P r o g r a m y loka lne 

LODŹ, jak Raszyn, oraz; 
14.00 M u z y k a operetkowa — pły ty 
15.00 I . i le raturu przez m i k r o f o n dla wszystk ich: 
15.10 M u z y k a z płyt 
15.27 ł .ódzk ie wiadomości g ie łdowe 
13.10 W i a d o m o ś c i sportowe loka lne 
18.15 P iosenki wojskowe w wykonan iu chóru O r -

landa — pł>ty 
18.40 Pogadanka popularna pt. „ K o b i e t y pracują" 

18.55 Odczytanie p rogramu 
20.00 Reci ta l organowy Wac ława Piot rowskiego — 

transmisja z kościoła M . B. Zwyc ięsk ie j w L o d z i 
20.30 Fe l ie ton pt. „Czas goni l u d z i " 

23.00—23.30 M u z y k a taneczna — płyty 

sca, gdzie zostałem zasypany, nie dotarła
by absolutnie. O sile naporu lawiny świad 
czy fakt, że narty moje zostały połamane 
w drzazgi, a pas zakopiański z grubą że
lazną klauna zos ta ł pi zerwany, prajgkczym 
klamra wygięła się w „esy floresy", k iedy 
minęły mnie pierwszo największe partie 
śnieżne, wiedziałem, że zostałem ocalony. 
Starałem się tylko utrzymać tuż pod po
wierzchnią śnieżną, aby się nie udusić, co 
mi się zresztą udało. Następnie sam po
cząłem myśleć o wydostaniu się. Pracowa
łem przez dwie godziny, aż wreszcie wy
dobyłem się na powierzchnię. 

Tymczasem grupa z pod Dancerza. na 
wołanie o pomoc, zjechała, i znowu zo
stała zasypana przez drugą lawinę, która 
porwała trzech narciarzy. Dwóch zostało 
wydobytych natychmiast, trzeciego (Pary-
laka) wydobyto dopiero po 4 i pół godzin
nej akcji. Był on już nieprzytomny. 

Wreszcie ostatnią grupę narciarzy za
sypała trzecia lawina, ale szczęśliwie uda
ło się wszystkich wyratować. Akcja ratun
kowa za zaginionym Sawickim trwa. Stra
cono jednak nadzieję znalezienia go ży
wego. 

CZWARTEK, 20 S T Y C Z N I A 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 P ieśń poranna 
6.20 G imnastyka 
0.40 M u z y k a a pły t 
V ni) Dziennik awraanj 
7.15 M u z y k a a płyt 
8.00 Audyc ja d la szkół 
8.10-11.15 P r z e r w a 

11.15 „ P o K o l ę d z i e " — porunck szkolny w w y k * 
Stanin chóru dzieci szkolnych — a K r a k o w a 

11.40 M u z y k a z płyt 
11.57 Sygnał czasu i he jna ł a K r a k o w a 
12.03 A n d y c j a po łudn iowa 
13.00— l T f f l Przerwa ' p r o g r a m y l o k a l n e ) 
15.30 W iadomośc i gospodarcze 
15.45 W ę d r ó w k i muzyczno — audycja dla młodz ie* 

iy — z W i l n a 
10.15 Na«ze tańce — w w y k o n a n i u orkiestry mars 

d o l l n i . l ó w — •/. Katowic 

16.50 Po^LoTm^:' aktualna 
17.00 DZIAŁALNO66 naukowa prof. ODO R u j w i d a 
17.15 Reci ta l skrzypcowy 
17.50 P o r a d n i k sportowy i wiadomości sport 

18.10 Skrzynka ogólna 
18.25 P r o g r a m na j u t r o 

18.35 Audyc ja dla młodz ieży w ie jsk ie j 
19.00 W setna rocznice urodz in Jana L a m a 
19.50 Pogadanka aktualna 
2(1.00 Koncer t o rk ie - t ry w w y k o n a n i u orkiestry TLI-

i l en- /n Sercdyń-k iego — I. 

V ^ p r z c r w i e około g. 20.15: D z i e n n i k w i e 
czorny i pogadanka ak luulna 

21.45 Fragment z poematu „ A n h e l l i " — Jul iusza 
Słowackiego (w 100 lecie poematu) 

22.00 Koncer t kamera lny 
22.50 Ostatnie wiadomości dz ienn ika wieczornego, 

ł.ÓDŹ, jak Ruszyli , orar 
14.00 K o n c e r t ł y c z e ń 
15.00 Jak spędzić święto? 
15.05 O wszystkim po troszkn 
15.10 M u z y k a salonowo — płyty 

15.27 Ł ó d z k i e wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomośc i sportowe lokalne-
18.15 Reci ta l wiolonczelowy — z K r a k o w a 
18.40 Nowości techniczne 
18.55 Odrzytnnie p rogramu 

23 00 - 23.30 M u z y k a taneczna i piosenki — p ły ty 

J. COLBOC. / 

Wielka WJ ugrana 
Nazajutrz po ciągnieniu Loterii NARO

dowej pan Bezuchet, wyślizgnął się po c i 
chu z małżeńskiego łoża i, włożywszy pi
żamę i pantofle, przeszedł do gabinetu, al
bo raczej pokoju, który mógłby nim zo
stać, gdyby pan Bezuchet w ogóle czym
kolwiek się zajmował. Ufny jednak w oj
cowską rentę, która pozwalała mu żyć wraz 
z żoną w warunkach przeciętnej zamoż
ności, zadowalniał się tylko kupnem losu 
na każdirazowe ciągnienie loterii. Wierzył 
święcie przy tym. że kiedyś wygra wielki 
los i zostanie bogaczem. 

Na biurku, w tym samym miejscu, co 
zwykle, znalazł pan Bezuchet pisma co
dzienne, POŁOŻONE tam, ręką jego troskliwej 
gospodyni, która również „odziedziczy!" 
w spadku po ojcu. Płonąc niecierpliwo
ścią, czy los tym razem nareszcie był dla 
niego łaskawszy, otworzył czymprędzej 
pierwszy z brzegu dziennik, w którym na 
drugiej kolumnie, czerniły się większymi 
czcionkami wypisane, cyfry ważniejszych 

• Spojrzał, i zadrżał. Numer losu, na któ 
ry padło 10 milionów franków był łudząco 
podobny do numeru l03Uj który spoczywał 

w jego portfelu. Wyjął pośpiesznie swój 
los i sprawdził. Niestety! Różnił się od 
„wygranego losu tylko o ostatnią cyfrę. Za 
miast szczęśliwego numeru 0.123.08 posia
dał 0.123.06. 

Pan Bezuchet otarł chustką spocone 
czoło, odczuwając dopiero teraz siłę emo
cji, w jaką go wprawiła myśl, że został na 
gle milionerem. Cóż za ironia! Jedna, (edy-
na cyfra przekreśliła jego szczęście, wytrą
ciła mu z ręki zabezpieczenie losu, które 
pozwoliłoby mu żyć już nie tylko dtstatnio, 
ale wystawnie. Poczuł nagle głuchą chęć 
płaczu, dobre wychowanie iednak i dyscy
plina duchowa, jaką wyniósł z domu rodzi 
cielskiego, pomogła mu opanować wybuch 
By sobie ulżyć uderzył z całej siły pięścią 
w biurko przy czym odczuł dotkliwy ból. 
AAiało to tę dobrą stronę, że pozwoliło mu 
zapomnieć o doznanym zawodzie. 

Zapalił nerwowo papierosa i wziął się 
do drugiej z kolei codziennej czynności — 
przeglądania poczty. 

Pierwszy list — bez znaczenia. Rekla
ma. Drugi również — zawiadomienie o 
ślubie dalekiego znajomego. Wreszcie 
trzeci: 

..Panie! 
Przyjaciel, który pragnie panu od

dać przysługę chce pana poinformować 

że, jeżeli nie wygrał pan dziś wielkie
go losu na loterii, to tylko dlatego, że 
na świecie nie ma w ogóle sprawiedli
wości i że mądrość narodów jest złu
dzeniem. 

Pani Bezuchet bowiem, piękna mał
żonka pana, wraz z pańskim zacnym 
przyjacielem Colmotem zrobili rzeczy
wiście wszystko, co mogli, by panu za
pewnić szczęście w grze i pierwszorzę
dną szansę. Co prawda, nie jest pan z 
pewnością jedynym mężem, znajdują
cym się w tej szczęśliwej sytuacji". 

— Rzeczywiście! Był to dzień silnych 
wzruszeń! Bezuchet siedział ogłupiały, 
trzymając w ręku rewelacyjny list, nie wyj 
mując z ust papierosa, ktć*ry dawno zirasł... 

Jego żona! Colimot! Cóż za absurd! 
Pierwszym jego odruchem by!o — podrzeć 
list i wyrzucić do kosza. Po pewnym jednak 
namyśle, postanowił go zachować, i zer
wawszy się z krzesła, posztvdł do sypialne
go pokoju, gdzie pani Bezuchet spala je
szcze smacznym snem. 

Spojrzał na nią i odniósł wrażenie, źc 
posądza ją niewinnie. Ta beztroska i spo
kój, malująca się na jej twarzy, nie mogła 
chyba Ukrywać podstępu i z.drady. 

Zawołał jednak po chwi l i : 
— Gabrielo! 

— Cóż tam nowego? 
— Masz. Czytaj 1 
1 podczas, gdy małżonka przeciągnęła 

się jaik kotika i leniwie przecierała oczy, 
pan Bezuchet położył jej na kołdrze oskar 
życielski list. 

— Ach! — rzekła przeczytawszy — 
cóż za podłość! 

— Z pewnością, ale... 
— Czyżbyś mnie podejrzewał? 
— To nie.. Jednak chciałbym wiedzieć 

dokładnie, jak się przedstawiają stosunki 
mędzy tobą, a Cołinotem? 

— Nic nic ma, prócz tego... żc mi nad
skakuje od szeregu miesięcy... 

— Bydlę! 
— Ale ja jestem uczciwa i... 
— I co? 
— Broniłam się zawsze z dobrym k l 

ikiem. Ostatnio zresztą zauważyłam, że 
podwoił SWOJE starania i ataki. 

— Ach! ach! 
— Ale bądź pewny, że nie pozwoliłam 

mu na żadne zbliżenie, za wyjątkiem... 
— Za wy ją l'ki cm?!.. 
— ...Nic nie znaczącego dłuższego u-

ścisku ręki, lub mocniejszego objęcia innie 
w tańcu... 

— Patrzcie państwo! Ktoby to pomy
ślał! 

ku. 
Upoważniłam go nawet do pecałun 

— Ty? ! 
— Och! Uspokój się! W rękę tylko! 

On by wolał oczywiście coś więcej. Po ,c*^ 
łunek w usta na przykład. Ale ja mu na to 
nie pozwoliłam. Broniłam się jak diablica! 

Nagle Bezuchet uświadamia sobie z 
przeraźliwą jasnością, że to te, nic nie Z'.a 
czace, zbliżenia właśnie spowodowały zgo 
dność sześciu PIERWSZYCH cyfr jego losu Ig 
teryjnego z numerem wygrywającym. Je.i-
nym słowem, gdyby jego żona była mniej 
surowych obyczajów, lub mniej wierna po 
prostu — BYŁBY wygrał główny los na lo
terii! Wielkie było oczywiście zdumienie 
jego żony, gdy usłyszała swego męża m.u 
.zacego pod nosem te słowa: 

— Albo się nic nic zaczyna, arbo już 
nie zatrzymuje się na tak pięknej drodze! 
Pocałunek w usta, nie jest przecież ka,ta-
s:rofą! 

Powiedziawszy te doniosłe słowa pan 
Bezuchet wyszedł dumnie z pokoju. 

— Niemądra! 
Zakonkludował jeszcze, obejrzawszy 

się na żonę od progu. 
N. 
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S P O H T . — i Polscy wychodźcy czeka g z niecierpliwością 
na przyfazd polskie! reprezentacji. 

Zwycięski mecz włoskich bokserów 

NIESPODZIANE** W R I N G U . — We wtorek wieczo
rem odbył się w Poznaniu w wielkiej re
prezentacyjnej hali Targów Poznańskich 
u edzyn.wdowy mecz bokserski pomię
dzy reprezentacją Włoch, walczącej pod 
firma reprezentacji Rzymu, a reprezenta
cją Poznania. Mecz wywołał olbrzymio 
zainteresowanie i zgromadził przeszło ó ty 
s.ęcy widzów. 

Zwycięstwo odnieśli bokserzy włoscy 
w nieznacznym stosunku 9:7. 

Po uroczystościach powitalnych rozpo
częły się właściwe zawody. 

W wadze muszej Nardecchia pokonał 
na punkty Czerwińskiego. 

W wadze koguciej — mistrz Europy 
Sergp pokj2»al zdecyeruwanic Koziołka. 

\V wadze piórkowej — Włoch Montn-
nari zwyciężył na punkty Połę. 

W wadzę lekkiej lekarz nie dopuścił do 
walki Wiocha Fracchina i Ratajak wygry 
wa walkowerem. 

W wadze pólśredniej Pittori pokona! 
przez techniczny k. o. Jareckiego. 

W wadze średniej Bmazzi remisuje z 
Dankowskim. 

W wadze półciężkiej Terrazina prze
grał na punkty z Szymurą. 

W ostatniej walce w wadze ciężkiej 
miłą niespodziankę sprawił Klimecki, bijąc 
na punkty Lazzari'ego. 

Sędziował w ringu Niemiec Schroeder. 
* » * 

Z Poznania włoscy bokserzy wracają 
do Warszawy, gdzie rozegrają w czwartek 
wieczorem mecz z reprezentacją Warsza
wy. 

francuski 

Zapowiedź meczów piłkarskich repre
zentacji Polski Zachodniej we Francji Pół
nocnej wywołała zarówno wśród wychodź 
twa, jak i sportowców francuskich, ogro
mne zainteresowanie. Polacy — jak wia
domo — rozegrają dwa mecze. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się w Lille 20 lutego, 
a drugie w yalcnciennes 21 lutego. Liga 
francuska wystawi przeciw drużynie pol

skiej dwie reprezentacje: pierwsza obej
mie kluby z Lille, Roubaix, Hawru i Bulo-
nii, druga składać się będzie z klubów 
Lens, yalcnciennes, Hautmont i Arras. 

Drugi mecz zgromadzi prawdopodo
bnie rekordową liczbę polskich wychodź
ców, gdyż w samym yalcnciennes, jak i 
pobliskich miejscowościach znajdują się 
największe skupiska polskie we Francji. 

13S klubów. 

l 
Terminarz spotkań zawodów reprezen

tacyjnych na rok 1938 przedstawia się na
stępująco: 

Dnia 0 lutego rewanżowe spotkanie 
śląsk Polski — Śląsk Opolski w Katowi
cach, względnie w Chorzowie. 

Dnia 20 lutego międzypaństwowe spot
kanie Gliwice — Chorzów w Gliwicach 
(śląsk staja się nadal o zezwolenie na ten 
mecz). 

drużynę piłkarzy "zamorskich 
W dniach 28 i 29 maja br. Śląsk —-

Racing Club Strassbourg w Katowicach i 
Chorzowie. 

W pierwszej połowie czerwca rb. Śląsk 
gra z leaderem pierwszej Ligi angielskiej 
Brentfordem. 

Ponadto z okazji mistrzostw świata w 
Paryżu 81. OZPN. starać się będzie o za
kontraktowanie jednej z drużyn z poza kon 
tynentu, które przybędą do Paryża. 

W związku z walnym zebraniem ogło
szone zostało sprawozdanie Śląskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej za rok 
1937, z którego m. in. wynika, iż Okręg l i 
czy ogółem 138 klubów. W ub. roku przy
było 11 klubów, skreślono zaś 12. Ty tu 
łem wstępu na boiskach śląskich zainka-
sowano ogółem 142.200 zł., a więc o 6.600 
zł. więcej niż w roku ubiegłym. Boisk po
siada Śląski OZPN. 127. 44 kluby posia
dają boiska, 65 klubów dzierżawi boiska, 
zaś 18 klubów nie posiada własnych boisk. 

Dochody w 2 półroczu 1937 r. wyrażają 
się cyfrą zł. 13.691.59. 

Ze sprawozdania kapitana sportowego 
wynika, iż drużyna reprezentacyjna Śląska 
rozegrała w ub. roku ogółem spotkań U , 
wygrywając 7 i przegrywając 4. Stosunek 
bramek 39:22 na korzyść Śląska. Najważ
niejsze to zdobycie pucharu Polski im. Pre 
zydenta R. P. stosunkiem bramek 16:2. 

Liczba sędziów w dniu 31. XII . 1937 r. 
wynosiła 157, którzy przeprowadzili ogó
łem 2.161 imprez piłkarskich. 

Sport w kilku słowach 
Najprawdopodobniej w lutym pięścią 

rzc poznańskiego Sokoła przyjadą do Ło
dzi, gdzie rozegrają mecz z Geyurem. 
Atrakcją imprezy będzie rewanżowe spot
kanie Pisarskiego z Majchrzyckim. Pięścią 
rze ci walczyli już w tym sezonie w Pozna 
i;iii, przy czym zwyciężył na punkty łodzią 
mil. Na niedzielę 30 bm. Geyer sprowadza 
do Łodzi bokserów Fortu-Bema. Fort-Be-
111 a przyjedzie z doskonałym Kolczyńskim, 
fi prezentacyjnym pięściarzem Polski, któ
ry walczyć będzie z Ostrowskim. 

Łódzki Okręgowy Związek Piłki Ręcz
N E J czyni ostatnie przygotowania do ma
jących się odbyć w naszym mieście w dn. 
28, 29 i 30 bm. mistrzostw Polski w siat
kówce męskiej. W mistrzostwach weźmie 
udział 12 drużyn, skupiających 120 zawo
dników. Drużyny te zostały podzielone na 
następujące cztery grupy: I grupa: Polo-
nia (Warszawa), KPW. Pomorzanin (To 
ruń), KPW. Katowice, II grupa: AZS. 
( L w ó w ) , KPW. Poznań, Sokół (Biały
stok), III grupa: AZS. (Warszawa), IIKS. 
(Łódź) , PKS. Pogoń (Brześć), l y grupa: 
KPW. Wi lno, mistrz Krakowa (prawdopo
dobnie Olsza), WKS. Unia (Lubl in) . Od
było się już rozlosowanie spotkań, które 
rozpoczną się w piątek 28 bm. Kolejność 
spot kari przedstawia się następująco: Pią
tek 28 bm. godz. 15: HKS. — PKS. Pogoń 

REJESTRACJA BRZROBOTNYCRT. 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Lo

dzi podaje do wiadomości, że w m-cu grudniu 
r. ub. na terenie województwa łódzkiego czyn
nych było 17 Instytucy] Zastępczych Funduszu 
Pracy i 1> Podinstytucjc Zastępcze (punkty :e-
jestracyjno - kontrolno - płatnicze), które reje
strowały bezrobotnych, ubiegających się o za-
Slłkl ustawowa z Funduszu Pracy, przeprowa
dzały kontrolę stalą bezrobotnych oraz uskuts-
cznialy wypłaty zasiłków. 

Ilo.-'ć Podinstytiieyj Zastępczych w m-cu grn 
i'n:u r. ub. na poszczególnych powiatach w po
równaniu z poprzednim miesiącem zwiększyła 
s'c o 4 punkty. 

Wypłaty zasiłków na terenie m. Lodzi Wo-
h:wódzkie Biuro przeprowadza we własnym za
kresie. 

(Brześć), godz. 16: KPW. (Poznań) 
Sokół (Białystok), godz. 17: KPW. Porno 
rzanin — KPW. Katowice, godz. 18: mistrz 
Krakowa — WKS. Unia (Lubl in) , godz. 
19: AZS. (Warszawa) — HKS., godz. 2 0 : 
Polonia (W-wa) — KPW. Katowice. So
bota, 2 9 bm.: godz. 8.30 rano: PKS. Po
goń (Brześć) — AZS. ( W - w a ) , godz. 
9.30: AZS. (Lwów) — Sokół (Białystok), 
godz. 10.30 KPW. Wilno — WKS. Unia, 
godz. 11.30: Polonia — KPW. Pomorza
nin, godz. 12.30: AZS. (Lwów) — KPW 
Poznań, godz. 1330: KPW. Wilno—mistrz 
Krakowa. Następnie w niedzielę 30 bm. od 
godz. 15-ej oraz w ciągu soboty mistrzo
wie grup walczyć będą o kolejność pierw
szych czterech miejsc mistrzostw, a na
stępne drużyny w grupach o dalsze miej
sca. Mistrzostwa odbędą się w sali YMCA 
przy ul. Traugutta 3 . 

— Polska reprez. bokserska rozegrała 
dotychczas 33 mecze międzypaństwowe, 
wygrywając 16 remisując 6, a przegrywa
jąc 11. Stosunek punktów 280:248. na ko 
rzyść Polski. Barw polskich broniło 69 za 
wodników, przy czym najwięcej Chmiclcw 
ski 16 razy, Majchrzycki 13, Sipiński i I' H 
lański po 11. Piłat, Arski i Scweryniak po 
10, Rotholc 9, Kajnar 8, Górny i Szymu.a 
po 7, Polus, Wocka, C/ortek i Tomasz.ew-
ski po 6, Krzemiński, Moczko,, Rogalski, 
Karpiński, i Woźniakiewicz po 5, Najwięcej 
punktów dla barw polskich zdobyli: Chmie
lewski 21 , Majchrzycki 18, Rotholc 17, 
Arski 15, Szymura 13, Scweryniak 12, Czor 
tek i Piłat po 11, Woźniakiewicz 10, Kaj
nar i Sipiński po 9, Górny i Wocka po 8, 
Polus 7, Kupka. Moczko, Garncarck, Kr- r 
miński i Rudzki po 6 itd. 

We wtorek mir.! 
się odbyć w Szwajcarii w miejscowości 
Wengen mecz hokejowy polskiej reprezen
tacji hokejowej, bawiącej na tournee po 
Szwajcarii. Z względu na bardzo niepo
myślne warunki atmosferyczne mecz został 
w ostatniej chwil i odwołany. 

700 kwestarzy ruszy na miasto 
Z posiedzenia zarządu grodzkiego Zw. Rezerwistów 

Odbyło się posiedzenie Zarządu Grodzkie-
«o Związku Rezerwistów w Łodzi. Obradom 
przewodniczył prezes Zarządu Grodzkiego 
p. Bolsław Kmiecik. Na wstępie omówiono 
sprawy wewnętrzno-organizacyjne, po czym 
poruszono sprawę pomocy zimowej, nawią
zując do mającej się odbyć w dniu jutrzej
szym, t. zn. 20 bm. zbiórki ulicznej na odzież 
dla dzieci najbiedniejszych naszego miasta. 

Dla usprawnienia technicznej strony 
zbiórki i celem objęcia akcją jak najszer
szych kręgów społeczeństwa łódzkiego, usta 
łono ostatecznie, że w dniu zbiónki urucho
mionych będzie 700 puszek. Zostały one wy
dane przez Miejski Komitet Niesienia Pomo
cy Najbiedniejszym. 

Zc względu na potrzebę pobudzenia ofiar 
ności społeczeństwa — w ciągu całego dnia 
jutrzejszego miasto nasze objeżdżać będą 
auta ze strażakami, grającymi na fanfarach. 

W dalszym ciągu zebrania zapoznano się 
ze sprawozdaniem z. dotychczasowej akcji 
zbiórki złomu metalowego na rzecz, dazbra-
jania naszej Armii. Akcja ta jest prowadzo-

P 0 S I E D Z E N 1 E L O P P . - K O L A P R A C O W N I 
K Ó W Z A R Z Ą D U M IEJSKIEGO. 

W sali Rady Miejskiej odbyło się doroczne 
walne zebranie członków LUPP, Kofcs ur 32, 
GRUPUJĄCEGO pracowników Zarządu M i e j s k i e j 

Obecnych około 300 członków. Po zagajeniu 
zgromadzenia przez dotychczasowego prezesa 
dyr. M . Kalinowskiego do slotu prezydialnego 
powołano na przewodniczącego P. L. W a w r z e -
cklegoi na asesorów pp. J. Przybycieniowa. i J . 
Lciucocia, na sekretarza M . Polkowskiego. 

Sprawozdanie z działalności Koła, które w 
19.17 roku wykazało duża żywotność, złożył 
(JyT. M. Kalinowski, podkreślając poważny 
v zrost liczby członków. Koło Przysporzyło L. 
O. P. P. . w ciągu roku 1937 samic zł 8.303,20 

W wyniku wybdrów do Zarządu Koła OToM 
glorówanta zostali wybrani pp.: Kalinowski MM 
czysław, llilczer Jan, Duraj Władysław, Urbau 
ski W ladysraw, Polkowski Mieczysław, na za
stępców Lliwulbiński Leon, Wysocki Adam. Do 
Komisji Rewizyjnej przez aklamację wybrano 
pp.: Hejwowską Klarę, Uallasa Kazimierza 
Przybycieniowa Janinę, na zastępców Kabata 
Stefaua. Trediakowskieta Jerzego. 

Walne zebranie urozmaicone zostało odczy
tem przedstawiciela Łódzkiego Obwodu Miej
skiego LOPP, por. Szrajnera na temat „Współ 
Diraca LOPP w obronie Państwa. Odczyt ten, 
ilustrowany bogato przeźroczami, spotkał się z 
pełnym zainteresowaniem ze strony członków 
Kola. 

RABKI POCIĄĆ 
POPULARNY DO 
od 2 1 - 2 3 / 1 . 38 r. — **• 1 5 - 4 0 

z miejscami do leżenia 

POPULARNY DO Warszaw? 
od 2 2 ' I . - 2 3 / 1 . 38 r. — » I . %—. 

JSE/Ł Zakopanego 
od 29-'! - 2 ' 2 38 r. — zł. 1 4 . 3 0 

miejsca n u m e r o w a n e 

WYCIECZKA 
DO BERLINA 

2 9 / 1 . - 1 2 / 2 
2 9 / ! . - 28/2. 

3!-
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KOMUNIKAT Z. O. R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice

rów Rezerwy Rz. P. niniejszym zawiadamia 
swych członków, że w środę dn. 19.1 193S r. 
o godz. 19-ej w Garnizonowym Ognisku 
Oficerskim p. ppłk. dvpl. dr. Pikus Bolesław 
wygłosi odczyt, na który wszystkich Kole
gów prosi o przybycie Zarząd. 

MMI Kursy dosszRel ?*nSa 

fachowych robotników fabrycznych 
W związku z akcją doszkalania robotników 

w przemyśle, podjętą przez Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu, Urząd Wojewódzki Łódzki po
daje do wiadomości, z e w Łodzi zostaną zor
ganizowane kursy dokształcające, mające mi 
CELU podniesienie P O Z I O M U zawodowego K W A L I F I 

kowanych robotników i majstrów. 
Kursy będą 11-miesięczne i obejmą następu

jące działy: 
mechanika, narzędziarstwo i rusznikarst * o 

,' naprawa samochodów z głównym uwzglcdnie-
I nifin naprawy silników samochodowych wszo -
kiego typu, obróbka drzewa dla potrzeb prze-

1 mystu, stolarstwo budowlane i stolarstwo modę 
. Iowe. 

Nauka na kursach bezpłatna. 
Na kursy będą przyjmowani kandydaci w 

l wieku do lat 35, posiadający PRAL TJ K Ę F A C H O W Ą 

z zakresu mechaniki, ślusarstwa, T O K A R S T W A , S U , 

larstwa budowanego i modelarstwa drzewnej. 
Przed przyjęciem N A KURS K A N D Y D A C I bed i 

i P O D D A N I E G Z A M I N O W I W S T Ę P N E M U Z J Ę Z Y K A poi-

I S K I E G O , rachunku ORAZ orzediniotu F A C H O W E G O ; 

: działu, W którym I N A D Y D A T specjalizował S I Ę ,V 
1 przemyśle. \\zg,ędnic rzemiośle. 
1 Kandydatom dotkniętym bezrobociem B Ę D Z I E 

F przysługiwać dzienna premia uczniowska w K W J 
' etc 1 zł do 1 zl 20 gr 

W razie potrzeby dla zamiejscowych kaudy 
datów będzie zorganizowana bezpłatna bursa 
wraz z utrzymaniem, lub wydawany ekwiwalent 
w kwocie 1 zl dziennie. 

Nauka na kursach będzie całodzienna — w 
Kodeinach rannych i wieczorowych. 

Rano zajęcia praktyczne w warsztacie, po 
połuJniu wykłady teoretyczne dokształcające. 

Nauka na kursach rozpocznie się dnia 20 ''li
tego 193S r. Zapisy na kursy będą przyjmowa
ne przez Oddział Wojewódzkiego iiiuia Fundu
szu Pracy w Lodzi, ul. Podleśna Nr 6 oraz 
ekspozytury Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Kalisza, ul. Pierackiego Nr 1, Pior-
knwie. ul 3 Maja Nr 19, Radomsku, ul. Mrze 
żnicka Nr 3, Pabianicach, ul. Pomorska Nr 7 i 
Tomaszowie Mazowieckim, ul. §w. Władysława 
N i 2 

Przy zslojzeitin kandydaci winni złożyć po-
' nie oraz następujące dokumenty! 

metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo 
szkolne, świadectwa z odbytej praktyki 'ub rra 
cy zawodowej w zakładach przemysłowych lub 
1'zcmicś'irczych. 

Zgłoszenia bedą przyjmowane do dnia \l 
lutego 1938 r. 

na bardzo intensywnie, dając zupełnie po 
zytywne rezultaty". 

Bardzo żywy udział w akcji podjęła mło
dzież szkolna naszego miasta. Dowodem te
go będzie uroczystość przekazania Związko
wi Rezerwistów zebranego przez młodzież 
szkolna złomu metalowego. Uroczystość ta 
odbędzie sie w lokalu Państwowej Sztkoły 
.Włókienniczej przy ul. Żeromskiego 115 we 
wtorek, dnia 25 bm. 

Na zakończenie zebranie zajęło się spra
wą kó| szybowcowo-spadochronowych or
ganizowanych przez Związek Rezerwistów. 

Tegoż dnia w lokalu Zarządu Grodzkiego 
Z. R. odbyło się zebranie Rodziny Związku 
Rezerwistów, na którym omówiono szczegó
łowy plan zbiórki ulicznej w dniu 20 bm. 
W dniu tym odbędzie sie również zbiónka w 
lokalach zamkniętych oraz w zakładach prze 
myślowych i handlowych na odzież dla dzie
ci najbiedniejszych naszego miasta. 

TEATR POLSKI, śródmiejska 15 lei. 101-16, 
Dawno już widownia Teatru Polskiego 

nie była tak przepełniona, jak ostatnio na 
przedstawieniach świetnej sztuki Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu", któ
ra tak swoją treścią, jak i wybornym monta
żem fascynuje publiczność. 

„Gałązka rozmarynu" dana będzie dziś 
w środę o godz. 8 . 3 0 wiecz., | jutro w czwar 
tek o godz. 6 . 3 0 wiecz. 

Uwaga. Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY. Ceglelnlana 27, 
teł. 112-25. 

Magiczne nazwisko mistrza polskie) sce
ny Kazimierza Junoszy-StępowskieKo stało 
się magnesem, który ociąga tłumy widzów 
do Teatru Kameralnego, gdzie grana jest 
głęboka arcycidkawa sztuka TV Rittnera 
„Głupi Jakub'. W innych rolach występują: 
Dąbrowska, Orzecka, Połomska, Żeromska, 
Pietraszkiewicz, Szymański, Zoner i reżyser 
Krasnowiecki. 

„Głupi lakub" dany będzie dziś i codzien 
nie o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR POPULARNY. Ogrodowa 18, 
tel. 222-49. 

Dziś w środę oraz jutro w czwartek o 
godz. 8.15 wiecz. wesoła satyryczna kome
dia M. Jasnorzewskjci „Powrót mamy" w 
reżyserii dyr. H. Morycińskiego. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY. 
M i e j s k a B i b l i o t e k a Pak l i esna ( n i . A n d r t t j a 14) 

o t w a r l i d la publ iczności oadsienaie p r ó e i n iedz ie l 
i świat od g. 10 do 2 1 , w sobory od g. 10 d 0 19. 

M i e j s k s Czyte ln ia P i s m i Wypożycza ln ia K ł i ą -
żek dla doroslyrk ( n l . K a k i r i ń i k a 1) otwarta dla 
p u b l i r i n o i c i r o d i i o n n l a , próea aobót, n i n l j t l i 
(w ia t , od g. 14 do 2 1 . 

// Miejska Cryttlnia ł*iim i Wypoiyczmlnia Ksią. 
iek dla dorosłych ( n l . l i g o w t k a 74) otwarta d la 
publ iczności c o d a i r n n M , p r ó n aobót, n l e d i i c l i świat 
od - i l i . 14 do 2 1 . 

M i c j a k l e M u a c t i a i P ray roda i rao . Padagog ie tn * 
( P a r k S i r n k i e w i r t a ) . D z i a ł y : zoologiczny, botan i 
czny, minera logiczny i a r h r o n y przyrody — otwar
te dla publ iczności c o d z i e n n i * od godz. 9 do 16, 
w n iedzie le od g. 10 im 1 1 . 

M i e j s k i * M u z e u m E t a o g r a f i e z n * ( n l . Piotrkoar-
ska 1 0 4 ) . D z i a ł etnograf iczny i prehistoryczny o t w i i 
te d la publ iczności w środy, p ią tk i , soboty i • ) * -
dziele w godzinach od 10 do 16. 

M i e j s k i e M u z e u m H is to r i i i Sz tuk i I m , J . i K 
Bartoszewiczów ( P l a c Wolnośc i 1 ) . D z i a ł y : S t i u k * 
X I X w iekn i międzynarodowa sztuka modernisty
czna otwarte d la publ iczności w środy, soboty i sua-
dz ic 'e w godzinach od 10 do 1S. 

W y s t a w * o b r a z ó w artysty - malarza B. N a 
wrockiego przy ul. Piotrkowskiej 113. Czyn
na codziennie od 10 rano do 9 wieezór. 

Wystawa grafiki Leona Wyczółkowskiego, 
Al. Kościuszki 17. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego 
Nawrot 8 . tel. 1 5 3 - 5 5 . 

Jufro na obiad: 
Zupa grochowa z grzankami, befsztyk z 

kartofelkami, kompot z jabłek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Fabianowi, Sebastianowi 
Wschód słońca 7.35. 
Zachód słońca 15.59. 
Długość dnia 8.24. 
Przybyło dnia 45 min. 
Tydzień 4, 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E 
B A W E Ł N A . 

Notoutnia z dnia 18 stycznia. 
N o w y J o r k : loco 8.53, lu ty 8 ^ 1 . marzec 8 4 3 , 

kw iec ień 8.16 . 
L i v e r p o o l : loco 4.93, styczeń 4.78, l u t y 4.80, 

marzec 4.82 
Egipdca ( S a k e l l . ) : loco 8.41 
U p p e r : loco 6.30, styczeń 6.06, marzec 5.98, 

m a j 5.98 
B r e m a : loco — . — a t y c z e ń 8.88, marzec 9.72, 

m a j 9.92 

Walut i f , d e w i z y I a k c i e 
M O C N I E J S Z E U S P O S O B I E N I E D L A P A P I E R Ó W 

P A Ń S T W O W Y C H . 

D l a pap ierów państwowych panował nastrój mo
cny, szczególnie zaś dla p r e m i ó w e k . 

4-proc. Poż. D o l a r o w a zwyżkowała o 50 groszy, 
zwyk łe odcinki 3-proc. Poż. Inwestycy jne j 1 omia j i 
0 2 x i , 2 e m . o z ł l :.*>: aeric u t rzymały sie na p o 
z iomie usta lonym. 

4 i p ó ł proc. Państw. Poż . W e w n ę t r z n a i 4-proc. 
P o l . Konso l idacy jna i w y i k o w a ł y po 0.25 p r o c , a 
5-proc. Poż . K o n w e r s y j n a o 0.37 proc. 

L is ty l obl igacje b a n k ó w państwowych zmian 
nio wykaza ły . 

P R Y W A T N E P A P I E R Y L O K A C Y J N E — C O K O L 
W I E K M O C N I E J S Z E . 

D z i a ł p rywatnych papierów lokacyjnych b y ł m a 
ło ożywiony , przy nieznacznych odchyleuiach k u r 
sowych. 

8-proc. P r z e m y s ł u Polskiego oraa 5>>proc. m. 
W a r s z a w y dawne obiegały po c«nach n iezmien ip-
nych. Po wyższych o 0.25 kursach obracano 4-proc. 
1 4 i p ó l proc. Z i e m s k i m i w Warszawie oraz 5-proc. 
m. Warszawy 193J r. 

G r u p a prowinc jona lna reprezentowały 5-proc. m. 
L o d z i K U r. o r t z 5-proc. m . R a d o m i a 1933 r . s 
których pierwsza podniosły sie o OJtS p r o c , a dru
gie o 0.50 prac . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 

Poż . Inwestycyjna 1 emis j i 83.00, 2 emis j i 83.50, 
2 emis j i serie 92.50, Do la rowa 3 seri i 42.75, Konso
l idacy jna 1936 r. 68.25 (d robne 67 .25) , K o n w e r s y j 
na 1*24 r. 68.50, W o w n . P o i . Państw. 1937 r. 66.00, 
L . Z . Padatwowego B a n k u Rolnego 83.25 i 91.00, 
L . Z . i (U i l . K o m . B a n k u Cospndnrstwa K r a j o w n g o 
wsaystkirh emiayj 83.25, 94.00 i 81.00, B u d . 93.00, 
Z i e m s k i e w W a r s a a w i * 1924 r. ( g w a r . ) wartość k u 
p o n u 16.20, Z i e m s k i e w Warszawie 6 seri i 56.00, 
5 seri i 64.75, ru. Warszawy dawne 72.00, m. Warsza
w y 1933 r. 70.00, m . Ł o d z i 1933 r. 65.00. m. R a d o 
mia 1933 r. 59.25, P r z e m y k u Polskiego 80.00 

Ż Y W E O B R O T Y A K C J A M I . 

N a zebran iu giełdy akcyjnej panował nastrój o-
ł y w i o n y , w of ic ja lnych transakcjach zanotowano 
jedenaście gatunków papierów d y w i d e n d o w y c h . 

Bank Po lsk i 120.00, Czcstociee 40.00, C u k i e r 
36.25, W f g i e l 31.75, L i l p o p 64.00, M o d r i e j ó w 16.00, 
Ostrowiec s. B 57.50, Starachowice 39.25, Tomaszów 
130.00, Ż y r a r d ó w 64.00, l l . . l . . i l I. 49.50 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
W A R S Z A W A , 19.1 . — U r z ę d o w a ceduła g ie łdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie . 
Pszenica czerwona szklista 29.25—29.75. j e d n o 

l i ta 28.75 — 29.25, zbierana 28.25 — 28.75, żyto 
I stand. 22.75 — 23.25, mgka pszenna gat. I wyciąg. 
15.00—47.50, maka pszenna pastewna 19.00—20.00, 
maka żytnia gat. I 5 0 - p r o c 33.25 — 31.00, maka 
żytnia rozowa 95-proc. 25.50—26.25 

P O Z N A Ń , 19. 1 . — U r z ę d o w a ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznan iu . 

Ceny t ransakcyjna: n i a notowane. 
Ceny or ien tacy jne : żyto 21.75 — 22.00, pssenica 

26.75 — 27.25, m a k a żytnia gat. I y.< procentowa 
31.25 — 32.25, m a k a pszenna gat. I 30-proccntowa 
47.00 _ 47.50 

Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: — Yoshiwara. 
Corso: — Zbuntowana. 
Europa: — Tajny agent. 
Grand-Kirto: Król i Chórzystka. 

Ikar — I. Bohaterowie morza, I I , Za ku
lisami sławy. 

Jar: — na scenie — Wybieramy ulu
bieńców nubliczności; na ekranie 
f i lm!!?? 

Metro: — „Hrabina Władinar". 
Mimoza: — I Wielka miłość Beethoz.-
na. I I . Diabły Dzikiego Zachodu. 
Miraż. Siódme niebo. 
Palące: — Jej największy błąd. 

Przedwiośnie: — Nieznośna dziewczyna 
Rialto. Zatańczymy. 
Rakieta. Skłamałam. 
Rekord: — „Dyplomaty-zn," .-' -la". 
Stylowy: — Ku wolności. 
Ton: — Gdy kwitną bzy. 
Zachęta: — 1 ) Dinky; 2 ) Sylwetki. 
Menażeria Cyrku Staniewskich v parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w. 



Mr. fi 
„ E C H O " W 

POSIEW SZKODLIWEGO ZAMĘTU 
P l a g a w r ó ż b i a r s t w a . 
Kombinacie domorosłych magów. 

szczerości w życiu 11 miih. 
Nie obca my z futiźm o wątpliwych wartośc^ch mwalnrch 

Utarł się zwyczaj, źe z okazji Nowego 
Roku prasa zamieszcza różne przepowied
nie na rok następny. Oczywiście nikt te
go na serio nie bierze, choć wśród tych 
przewidywań znajdują się nieraz rzeczy na 
prawdę ciekawe, wynikające z głębszyh 
przemyśleń jakiejś niezwykłej jednostki, 
jak n.p. znanego polityka lub ekonomisty, 
usi łu ją^go rozerwać zasłonę przyszłość: 
w oparciu 

o rachunek p r a w d o p o d o b i e ń s t w a . 
Ale oprócz tych logicznych i ze zdrowego 

ozsądku wynikających przewidywań nia-
ly niestety do czynienia i ze zwykłym t iy 
iahiyni wróżbiarstwem, siejącym zamęt i 
zkodliwe sugestie. 

Na niebezpieczeństwo wróżb, pochodzą 
:ych od jednostek ciemnych a nieraz 
wprost od szarlatanów, zwraca ostatnio 
uwagę paryski dziennik ,,La Croix" w arty-

„Niebezpieczeństwo nauk okultysty-
lycłf". Okazuje się, że wróżbici systema 
znie uprawiający swój zawód, wnoszą 
życia wiele szkodliwego zamętu. Spo
iny wysłannik ,,La Croix" przeprowa-
1 wywiad z szeregiem paryskich wróż-
i w i stwierdził, że ich klienci rekrutują 

się ze wszystkich warstw społeczeństwa i 
*e wielu z nich wierzy bezapelacyjnie w 

,'estie tych .domorosłych magów. Stwier 
>no również, że niektórzy wróżbici po 
»stu kontrolują życie prywatne swych 

klientów,i w sprytny sposób ich eksploatu
jąc. Dochbdzj do tego, że w wielu wypad
kach ludzieSsię rozchodzą, rodziny zostają 
rozbite na po\lstawie przepowiedni w t&-
Mej formie rzucanych, że wśród zwłaszcza 
bezkrytycznych Wytwarzają nieodpartą su-

w»da\^stwo francuskie wpraw
ia kary za używanie wróźbiar-

łtwa dla celów merkantylnych. Ale w prak 
[yce prawodawstwd;pkazało się — jak do 
lychczas — ' biezsilnc \w tej sprawie. Plaga 

iżbiarstwa wzmagaj się, przyjmując co-
baidziej wysubtelirione formy. Obecnie 

.p . wróżbici unikają w ogłoszeniach daw
nej utartej terminologii i n.p. zamiast wró
żenia z kart lub wróżenia z ręki zachwa
lają swą zdolność'widzenia przyszłości za 
pomocą „staroegipśkicgo tarotu", hermę-
ryzmu, psychometru i tp . tajemniczych 0-

:śleń,' poza którymi .oczywiście kryje 
wne szalbierstwo. 1 

Zwłaszcza niebezpieczny jest rod 7 aj 
wróżbiarstwa, który ostatnio się przyjął 
w niektórych krajach europejskich, uprn-

iny za pomocą mediów wygłaszających 
oje wróżby w transie. Taka sugestia 

działa silniej, fascynuje — ponieważ m -
dia w stanie transu rzeczywiście posiada
ją silniej rozwinięte władze podświadome. 

Tego rodzaju uprawianie „przemyski 
magicznego" zahacza oczywiście o sferę 
przeżyć moralnych. Jeżeli ludzie niepowo
łani, działający najczęściej z niskich pobu-
llek, próbują rozstrzygać tak wielkie pro
blemy swych klientów, jak sprawa wierno 
ści małżeńskiej, wyboru zawodu lub tak*y-
ki w postępowaniu z otoczeniem, to nic 

dziwnego, że wprowadzają oni straszliwy 
zamęt do dusz ludzkich. 

Usiłowania ze strony prawodawstwa 
świeckiego muszą być pod tym względem 
obostrzone. Jak dotychczas jednak, to ler i -
je się bezkarnie wszelkiego rodzaju ogło
szenia „grafologów, chiromantów i herm:-
tystów". I u nas w Polsce, a szczegółu ej 
w stolicy, ten"..przemysł magiczny" kwi : -
nie w całej potni. Ludzie niestety z róż
nych warstw, jak to niejednokrotnie stwiei 
dzono, udają się w kłopotliwych sytuacjacn 
życiowych po poradę do wróżbitów i czy
nią to nie tylko ci pozbawieni wykształce
nia ale i posiadający wiedzę i kulturę — 
z tą tylko różnicą, że dla pierwszych ist
nieje specjalny typ bardziej prymitywny 
magów, t. zn. „wróżbitów za złotówkę", 
odbywających swe seanse gdzieś na pery
feriach miasta albo w trzeciorzędnych ho
telach — gdy tymczasem ludzie „z wyż
szej sfery" zasięgają porad u różnych ma
gów i okultystów, stwarzających 

pozory uczonoici. 

a .nawet zamieszczających stale „porady 
astrologiczne" w niektórych naszych dzień 
nikach. 

Kościół umie ocenić badania ukrytych 
dotychczas władz psychiki ludzkiej, odno
sząc się z całym szacunkiem n.p. do do
świadczeń z dziedziny t. zw. „parapsycho
logi i " , ale tego rodzaju doświadczenia, je

żeli mają wzbogacić dorobek naukowy 
ludzkości, winny być przeprowadzał".-
przez uczonych specjalistów i kontro lowi-
ne przez prawa zdrowego rozsądku. Nato 
miast profanacja skarbów wiedzy przez 
nieświadomych zawodowych wróżbitów, 
którzy z pewnych wiadomości o ukrytych 
władzach duszy ludzkiej potworzyli absur 
dalne i chaotyczne teorie, jakimi posiłkuj.-} 
się dla doraźnych materialnych lub ego 
stycznych celów — tego rodzaju profana
cję wiedzy Kościół słusznie potępia. 

Sugestia, rzucona przez wróżbitę dzia
ła na ogół silniej, niż szerzenie poglądów 
wynikających ze zwykłego rozumowania 
ponieważ w przeciętnym człowieku tk\> i 
skłonność do wiary w fatalizm. Zwłasz
cza w dzisiejszym okresie wzmożonej w.i l 
k i o byt i spotęgowanego zmagania p.ą-
dów duchowych ludzie łatwiej wpadają w 
przemęczenie nerwowe i chcieliby zamiast 
zwykłego rozumowania, związanego zaw
sze z wysiłkiem myślowym, rozstrzygać 
swe problemy życiowe, dotyczące p r z y s z ' 0 
ści, d r o g ą uproszczoną p r zez wchłaniane 
owianych tajemniczością formułek m a g i c z 
nych. Zwłaszcza w i ę c w czasach dzisiej 
szych przeprowadzenie rozumnej kontroli 
n a d p l a g ą wróżbiarstwa staje się n ieodzD 
w n e i w ł a d z e państwowe w imię zdrowia 
moralnego społeczeństwa w i n n y w tę dz ie 
dz inę w e j r z e ć . 

„Żelazny człowiek" Kuby na boisku sportowym 

Pułkownik Baltida „żelazny człowiek Kuby", jak go nazywają jego ziomkowie. 

Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 
- = zmniejszasz nędzę. 

Z brakiem szczerości spotykamy się w 
życiu codziennym na każdym kroku. Po 
większej części możnaby ten brak nazwać 

I raczej tchórzostwem. 
Zwłaszcza obecnie, przed rozpoczęciem 

karnawału, w tym sezonie nawet bardzo 
długiego, winniśmy dokładniej przejrzeć 
listę znajomych, z którymi w tym okresie 
spotykać się będziemy częściej. 

— Po co ty jeszcze zapraszasz tego 
człowieka przecież należałoby właściwie 
unikać jego towarzystwa! 

— Kiedy widzisz — jąka się zagadnię
ta — on tu dawniej bywał u nas dość czę
sto i tak się dziwnie składa, że trudno mu 
nagle dom wymówić. 

Oto charakterystyczny brak odwagi i 
szczerości nie tylko względem niemiłych 
nam gości, ale i samego siebie. 

Przestawanie w gronie ludzi nic odpo
wiadających towarzysko, którzy mogą 
nam tylko zepsuć opinię wśród bliskich i 
dalszych znajomych, zaszkodzi nam prę
dzej czy później. 

Gdy wiemy, że ten miły szczery i od
dany przyjaciel jest właściwie człowiekiem 
siejącym w domu niezgodę i przyczyniają
cym się do zerwamia stosunków towarzys
kich z ludźmi kulturalnymi, miejmy odwa
gę zerwać z nim. 

Głównie chodzi o to, aby sprawę po
stawić jasno i krótko, a jeśli jest to czło

wiek bez zasad, zaprzestańmy jakiegokol
wiek komunikowania się z nim. — Często 
zachodzą wypadki, źe obcujemy z ludźmi 
o wątpliwych wprawdzie wartościach mo
ralnych, którzy są nam potrzebni, od któ
rych decyzji czy poparcia zależy los na
szych najbliższych, wtedy nawet nie bądź
my przesadnie ugrzecznicni. Zamiast uni-
żoności w ich obecności i pogardliwych 
uwag po ich wyjściu, nie wprowadzajmy 
takich przyjaciół z musu w ogóle do domu. 

Tłumaczenie, że trzeba było tę lub ową 
osobę zaprosić ze względów natury mate
rialnej, świadczy już o nas samych mało 
pochlebnie, gdyż tyle jest różnych sposo
bów załatwiania spraw finansowych, grze
czności, że można obyć się zupełnie bez 
fałszu i ubliżania komukolwiek. Obojętnym 
gruntem gdzie można się spotykać z ludź
mi, nawet towarzysko nam niemiłymi, jest 
zawsze kawiarnia, restauracja i bar. . 

I tam powinny się koncentrować i koń 
czyć nasze znajomości konieczne, które 
przeniesione do domu prywatnego nabie
rają cech współżycia towarzyskiego. 

Dobór ludzi przyjmowanych w domu 
winien zawsze odpowiadać naszym wyma 
ganiom kulturalnym i towarzyskim, aby 
wszyscy mogli się w nim czuć swobodnie, 
to też selekcja winna być przeprowadzo
na bardzo sumiennie, z uwzględnieniem po 
trzeb towarzyskich naszych najbliższych. 

Transport świnek morskich 
• • i... sławetna biurokracja* HI 

Skomplikowaną nieco sprawą zajmo
wać musiała się niedawno temu instancja 
odwoławcza urzędu celnego w Calais. Pe
wien szpital paryski zamówił w fermie nn 
giclskicj dla celów naukowych 14 świnek 
morskich. Zlecenie zostało wykonane skru 
pulatnie i zwierzęta w liczbie 14 „udały 
się" w podróż do Pairyża w specjalnie dla 
nich wykonanej skrzyni. Po przybyciu 
skrzyni do Calais władza celna sprawdzi 
ła jej zawartość na podstawie załączo
nych listów przewozowych. I o dziwo! O-
kazalo się teraz, że zadeklarowanych było 
14 świnek, a nadeszło ich 22. Szpital pary 
ski stanowczo odmówił uiszczenia cła za 
niezamówionc 8 świnek. Farmer angielski 
potwierdził lakże, iż wysiał tylko 14 świ
nek. Cała sprawa przedstawiona została 
instancji odwoławczej urzędu celnego, a 
zwierzątka umieszczono tymczasem w re 
mizie celnej. Przy następnej rozprawie cel 
Rej przypomniano sobie także o świnkach 
morskich. Te atoli, jak się zdaje, nic bar 
dzo przejęły się sporem celnym, czego do 
wodzi fakt, że w międzyczasie pomnożyły 
się do pokaźnej liczby 36 sztuk. Ze wzglę 
du na szybkie mnożenie się sporej już trzo 
dy świnek morskich, powzięto teraz już 
przyśpieszoną decyzję. Zamówione 14 oka 
zów wydano szpitalowi paryskiemu za o-
plafą należnego za nie cła, pozostałe, któ 
rc przyszły na świat w drodze z Angli i i 
pobytu w remizie celnej, zwrócone będą 
fermie angielskiej. 

Nic wiadomo, ile urząd celny w Calais 
przez czas trwania sporu wydał na wyży
wienie świnek morskich i ile wyda na ko 
szta podróży powrotnej świnek do fermy. 
Przyznać jednakże trzeba, że wysoka wla 
ilza celna w Calais umie sobie znakomite 
poradzić nawet w najzawilszych spra
wach. Sławetna biurokracja — jak widać 
— jest wszędzie bardzo... dowcipna. 

PODSŁUCHANE 
WIERNA. 

Mąż mówi do żony umierając: 
— Powiedz mi teraz, czy zawsze byłaś 

mi wierną? Nie masz się już czego oba
wiać, bo ja przecież umieram. 

— Ach, milcz — odpowiada żona z łka
niem — może jeszcze wyzdrowiejesz. 

RÓŻNICA. 
— Jaka jest różnica między jesionką a 

kalendarzem ściennym? 
— Jesionka powinna byś z materiału 

nie do zdarcia, a kalendarz musi być z 
materiału do zdarcia. 

cha. 

NIEOMYLNY ZNAK. 
Mamusiu, Edward już mnie rfle ko-

— Skąd wiesz o tym? 
— Dotychczas budziłam go codziennie 

pocałunkiem, a wczoraj powiedział, że mu
si kupić sobie budzik. 

Eleanw MEHERIH 

CHCĘ 
TYLKO 
CIEBIE 

POWIEŚĆ 

• — Daj spokój! — przerwał pośpiesznie. Przyciągną! 
ją do siebie, przycisnął w długim uścisku, całował po 
oczach, zgniatał ustami usta. — Tak ma być, Neli, tak 
ma być. Jesteś moja. Ja jestem twój. Tak mi dobrze, gdy 
cię mam kolo siebie. Sama twoja bliskość napełnia mr.ie 
szczęściem. Dziwna rzecz, ach! jaka dziwna. Mam ocho
tę śmiać się i krzyczeć z radości. Nie ma co wakzyć. Je
steś moja, moja, moja. Musisz być moja. 

— Więc się pobierzmy, Ricku. 
Miody człowiek nagle zbladł. Krew odpłynęła mu 

z twarzy. Opuścił powoli ręce i zapyla-i ochrypłym 
martwym głosem: 

— Co ty mówisz, Neli? 

— To, co mówię. Wszystko sobie przeni)ślalam. 
Szereg nocy nie spałam, głowiąc się nad naszym położe
niem. Nie mogę się ciebie wyrzec i nie wyrzeknę 
Ricky. Chcę, żebyśmy się pobrali. Teraz! Bez zwie 
nia. 1 

Ricky powtórzy! oszołomiony. 
— Żebyśmy się pobrali? Jakim sposobem? Przecież 

nic się nie zmieniło. 

— Nie, nic się nie zmieniło, ale lata mog.* upłynąć za
nim będziemy wolni i zamożni. Jeżeli będiiemy czekali, 
mogę ja stracić ciebie, a ty mnie. Kocham życie Ciężko 
ino, ale cenne i piękne. Mimo to wolałabym u m r z e ć , niż 
'.ostać bez ciebie. 

Młody człowiek wyjął chusteczkę, otaił czoło i rz-^kl 
porywczo: 

— Usiądźmy. — Nabrał w ręce miałkiego żwiru i sic-

Jak to rozstrzygnąć, 

się, 
!-a-

V > . ^ W * I U J . — . \ m i n w re, 

19 [ jąc go przez palce, mówił dalej: 

Nellie? Bóg widzi, jak ciebie pragnę. Wziąłbym cię 
w każdych warunkach, ale chciałbym móc ci zapewnić 
jaki taki dobrobyt. Jeżeli się pobierzemy, może się zda
rzyć Bóg wie co i po prostu zmiażdżyć nas. 

Neli trwała nieugięcie przy swoim: 

— Jedno tylko może być nieszczęście — dla mnie — 
stracić ciebie. Poza tym potiafię stawić czoło wszyst
kiemu. 

— Możemy stracić siebie w gorszy sposób, jeżeli ź \ -
cie we dwoje okaże się zbyt trudne. Małż.nstwo nie bę
dzie dla nas łożem z róż. Będziemy się musieli obejść bez 
dzwonów weselnych, bez uroczystości. Ale bez despera
ckiej walki się nic obejdzie. Więcej na to trzeba odwaoł, 
niż pójść na wojnę. Czyś się nad tym zastanowiła, ma
leńka? 

— O, tak. Wiem dobrze, że małżeństwo to nie zacza
rowana idylla, a próba charakterów czasami okrop-iie 
gorzka. Przecież przyglądam się mamie i ojczymowi. Ma
ma kocha go do granic niewolniczego oddania, ale szczę
ście ugrzęzło w błocie. Nie potrafiła walczyć. My co in
nego! 

— O! Neli, każdy tak myśli. 

— A myśmy zawsze byli w ciężkich warunkach Je
steśmy wyszkoleni. Wiemy, że warto pożądać piękna. 
Ricky, ja bym dla ciebie poszła w ogień. E-̂ dę szorowała 
podłogi i śpiewała na cały glos, byłem wieu*2'3ła, że fe-
steś mi rad. 

Znów ogarnął 

Dai 
iKii j,ą ramieniem. 

— Neli. kochanie, nie kuś mnie 
mi lę godzinę, ale nie traćmy głowy. 

podmij 

X. 
> — Nie chcesz mnie wziąć, Ricky 

Odmruknął zrzędnie z goryczą: 
— Żaden mężczyzna nigdy tak nie pragnął ukochanej 

jak ja ciebie. Tęsknota za tobą dręczy mnie lak gwałto
wny, natarczywy, nieustający głód. Ale, na Boga! nie na 
tyle, żebym miał pójść na twoje utrzymani?. Bo na to by 
wyszło. W ostatnim tygodniu pracowałem w składzie ma
szyn. Jeżeli los będzie na mnie łaskawy, to ta robota po
trwa dwa miesiące. No, a pok-m co? Ty bodziesz musia
ła opłacać pokój. Powiedz, jak długo bym wytrzyma! 
w takich warunkach? Nie jestem ani dość lekkomyśhy, 
ani dość nędzny, żeby szafować twoimi pieniędzmi. A ty 
byś się w duszy gryzła. Zastanawiałabyś się, dlaczego ja 
jestem wykolejeńcem, podczas gdy inni mają pracę. Stra
ciłabyś dla mnie szacunek. W ica labyś do dorru znużona 
i, gdybym nie miał obiadu go'owego, byłabyś dotknięta. 
Ja znów stałbym się ponury, gniewliwy, znienawidziłbym 
cię za to, że więcej możesz niz ja. Bieda wydobywa n j 
jaw nędzne cechy charakteru Wiem z doś\viad;zeni.i. 
Nabiera się szubienicznych skłonności, a nie może być 
nic fatalniejszego dla szczęścia. Nie wyirwalibvśmy przy 
sobie trzech miesięcy. Nie, na to się nic zgodzę. 

Neli, słuchając zaciskała usta 'ak mocno, że wa 'g ; 

bielały. 

— Ja jeszcze nie marzę o wspólnym domu - odpada. 
— To niemożliwe — naturalnie. Tylko mogFbyśrny s ę 
pobrać i żyć nadal jak dotąd Życie nie ko>zl.. waloby cię 
więcej, niż teraz, a jeżeli więcej, to odrobinę. Musiall.-yś 
tylko zafundować czasem źoni. obiad Ja oyr.< zostab u 
matki, bo nie mog'abym odejść. 

Kedaktoi naczelny: Franciszek Probet 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 

w Łodzi, Żwirki 2 Wvdawca: Jan Stypułkowskj 
Za redakcjo ilpówfada Roman Furmańsk 
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T^ełna tabela wygranych, 
PIERWSZE CIĄGNIENIE 

100.000 zł — 1?2'( 11 
75.000 zł — l?Młl 
i o o o ( - zł — r w 

5.000 z!. — 33901 126354 129243 
136709 1498"1 166707 

2.000 zl. — 37584 48116 62113 85653 
88985 90495 93115 97512 1122254 

124 782 151499 159081 188950 
1.000 zł. — 37937 38363 43795 64500 

64982 65359 75083 88664 88860 103320 
,105393 111027 116645 118217 122041 
123366 120530 145976 151297 173282 

175645 178390 179069 183962 184658 
185360 188845 193298 

921 65 57096 112 15 207 376 419 632 822 58071 
134 255 386 962 59100 163 73 425 99 529 6521 
740 80 917. 

60229 80 316 462 605 8 0 3 32 61023 211 99 3 ł 0 
419 603 708 805 32 52 963 62001 372 431 7 631 
710 983 63144 57 317 815 61032 46 141 227 435 
671 787 871 2 904 12 65332 517 645 816 69 U 5 
66179 SI 296 535 643 96 67169 319 481 93 199 
711 682781 404 53 65 579 87 648 750 986 82 S79 
8 69477 535 789 825 57 

70004 286 383 5 I « 71031 163 258 357 66 722 S ' 
93 980 72100 10 91 272 335 521 692 733 819 3 1 51 
173060 235 35 43 59 501 15 64 636 372 732 8.H.I 
921 74161 20S 32 84 396 532 4 636 7 3 2 809 921 
74161 2118 32 84 396 532 4 637 818 67 75178 369 
849 558 90 5 717 831 41 909 76019 128 401 7 525 
77149 265 323 591 78339 534 616 79034 256 1 9Ł ' 
333 528 74 607 829 980 1 

80016 69 141 82 387 446 661 815 66 067 967 
81038 716 86 16 6254 513 71 622 909 82123 294 lift \ 
49 147 77 89 9170 8318 23 56 98 216 3 26 340 
971 474 50 184033 07 9 33 406 73 92 690 7 2 8 Si | 
866 85223 438 506 28 676 759 67 931 86186 27 

V7 11-ym d n i u c i ą g n i e n i a IV klasy padła z n ó w wie l lo wygrana 

ZŁ 1 S . O O O na N r 
170680 

w Kolekturze L. O. P. P. 
P I O T R K O W S K A 1 4 9 , TEL. 1 0 6 - 5 0 

STAWKI 
156 230 307 71 82 460 571 690 1075 70 227 7b 

379 447 7 9 571 80 v.*s ..'(IS3 100 74 277 341. 
81 574 77 6 9 0 795 g| o.w % m 7 4 35 104 36 79 
2 7 2 3 5 9 484 594 620 43 67 843 4117 259 71 H 7 
5 0 8 51 817 23 44 5207 307 4 536 0(11 872 961 60S< 
192 1539 93 718 522 74 758 8293 573 694 720 1 
96 807 29 NN o.I.l 0331) 401 16 <>> 5 9 * SW 9 I 9 ~ 

10214 2 6 84 2 344 406 687 5 6 11026 I I ' 79 99 
2 4 2 348 89 568 914 17 34 12454 53 ?39 4~3> 5.1.S 
748 8 ( 1 13050 2 85 204 95 331 5 3 0 66 6.15 719 45 
97 860 964 14037 4 3 65 67 109 42 324 515 786 
900 15480 624 743 956 67 16034 73 244 600 51 
797 J7OD0 41 97 133 3 9 87 223 3 0 | 8 8 563 6 1 8 66 
825 55 65 74 921 38 68 18343 7 079 563 618 6.1 
825 5 5 65 74 921 38 68 18342 7 0 7 9 85 463 336 
747 8 9 2 953 6 87 19727 49 5 4 2 5 2 6 4 9 761 8<Y, 
9 1 2 7 1 

2 0 0 5 3 2 8 2 3 6 2 44 563 87 91 679 856 9 949 72 
2 1 0 6 2 224 311 3 8 5 9 0 6 0 6 34 6 5 98 825 49 912 
8 8 22002 19 9282 417 522 755 836 2303 174 221 
5 8 516 70 037 4034 6 6141 66 203 5 1 305 912 17 
2 5 ! 2 6 78 279 481 5 4 9 87 688 704 78 26086 l30 
2 0 2 36 45I 84 586 803 94 27088 185 249 346 4 1 ° 
1 500 617 7 6 8 28112 73 351 863 77 792 9 7 2 2 9 0 7 2 
4 1 1 604 32 901 

30134 343 4 0 2 533 96 9 6 5 6 77? 809 12 31157 
4 5 3 6 2 561 664 7 2 8 4 0 884 32121 437 80 5 6 690 
9477 33083 92 287 509 635 988 31057 78 185 131 
506 662 829 9 35071 253 301 6 6 1 2 7 3 7 0 2 817 
922 3 6 1 5 2 65 236 67 351 464 588 676 801 9 3 7 1 9 1 
380 655 77 718 4 2 9^8 95 38069 71 315 18 97 615 
701 809 9 1 2 39050 106 2 9 9335 427 503 94 670 
7 5 1 5 7 2 8 9 . 
. 4 0 4 6 0 408 560 673 55 971 41079 131 240 460 

8 7 7 652 734 844 986 4 7 5 6 0 613 7 6 9 43351 7 0 0 865 
940 44055 45049 94 170 95 271 367 4 2 0 5 6 7 893 
955 46056 140 6 0210 Rl 9 401 58 573 6 1 9 726 76 
8 9 6 47395 4 8 0 1 5 36 133 68 388 824 75 87 7 0 5 13 
851 80 974 48 49021 114 20 281 34.1 536 

50159 514 39 65 5700 123 205 410 40 o05 715 
845 9 1 ' 95 153285 366 75 95 489 75 92 06 98 
54193 214 351 419 576 82 627 868 55167 202 25 
5 9 350 7 0 602 7 1 8 872 956 56060 8 204 18 7 0 8 

Z a tweU ogloszeft 
r e d a k c j a n ic o d p o w i a d a 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o a l e i o w o 

i s k ó r n e 
6-«O SIERPNIA 2. TELEFON 118-33 

p r z y j m u j e o d 9—12 i 3—9 w i e c z 
w niedziele i ś w i ę t a o d 9—12.w pot. 

(LECZ N I C A SSKff 
K Y ' C V ' N A Mszy.nos. gardfo 

i d r o g i c i d d e c h o f e (astma) 
Piotrkowska 6 7 , t e l . 127 -81 
0-2 t. p. B',30-8 « . przyjm. Dr. R«kow»ki Pri jr laeznlo; 

UA* I I.!•(•!• WATWAALA NA MLAATA. 
—AWEAAAZWZAWZWZZZWBOEAWZWZWZAWAAAWAAAAI 

Ur med. 

I I W I A Ż I K I 
pac.eker. w e n e r y c z n y c h , tlcói l / e h i §eki«alayaa 

ANDRZEJA. 5 , t e l e fon 159-40 
przy jmuje od 8—11 rano od 8—9 wlecą. 

t- nledz. I awleta od i—1 pp. 

Maria Frankiewkiowa 
CHOROBY KOBIECE I p o ł o ż n i c t w o 

[ Łódź. 
Sosnowa 32, 

Przyjmuje od 3—7. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e a e r y c z o e 

i M O C Z O P L C I O K E 

NAWROT 3?., f ront ; I piętro - Tel. 213-18 
•"•"yjtnuie o d 8 — 9 SO r . i o d 5 . 3 9 — 9 w 
w o t e i d n e l ? Ś W I Ę T A o d i d o 1 2 W l o t 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9 , t e l e f o n 1 4 2 - 4 2 . 

D^JiWoją | e i n r Z 8 w a . .siyatkieh s p e c j a l n o ś c i a c h 
A A B n u t D e n t y s t y c z n y 

, a • ' » > - e a n r s k i e , z a z t r z y : . ; . rfentfren 
•aanpa k w a r c o w a , d j a t e r m ą i t . d . 

ł* O R A D A 3 a l . 

P r s y c h o d a r a 

WEfc£BOL06IClN A 
C h

Q r weneryczne, skórne i sekmiah.c 
C ( > , , . . 8peoj»l»y r .bmet kotawtyczny 

° " ' r <l> •) W i ' J n l » p r z y i n u , ' lezarz-koblat.. 
r ,

0 T R K 0 W S X A 88 tel. 14363 
NOMADA 3 ZŁ. 

58 309 405 48 514 608 742 953 66 88201 20 338 
58 610 750 954 89221 56291 775 

90043 5 138 330 532 4 92 5709 86 667 946 9107Ó 
167 262 680 717 873 825 925 92054 16 04 89 231 
472 631 735 844 947 93049 192 260 2 443 533 743 
g7 838 981 94088 93 211 3 3 8 72 785 870 9111 — 
95048 229 4518 53 684 739 89 822 30 84 919 96009 
123 94 367 404 5 59 706 21 988 97129 54 77 351 
519 606 47 710 92 853 932 98024 53 534 67 856 
73 716 60 99 83S 943 99120 218 346 426 507 62. ' 
60 

10024 54 79 229 98 332 97 487 514 5 614 972 
101012 177 202 79 322 447 515 920 102011 169 
294 311 47 57 573 103027 00 23 210 309 644 — 
104007 119 4 3 2 162 6.30 877 05250 343 64 576 8S 
94 624 34 743 853 106010 220 340 447 556 645 79 
107126 501 868 108084 128 33 382 425 7 2 9 87 
732 860 109143 7 2 0 9 320 70 515 59 702 824 97 
927 . 

110154 201 453 62 71 5 87 698 812 66 7 963 — 
111039 4 6 103 282 500 73 627 700 4 3 977 11292 
221 31 8 9 9 4515 9 89 8 2 113204 567 91 614

 l

9 
7581 5 858 900 114415 642 740 115013 105 355 45 
415 78 91 510 116124 293 640 710 800 32 948 76 
117636 129 44 507 86 661 I I 8 0 1 9 581 6 9 0 892 956 
119192 303 465 5 9 9 

120103 10 695 901 50 121354 91 602 97 740 892 
946 122062 95 100 216 380 682 840 7 2 123015 4 3 
551 78 970 124022 26 143 76 86 334 542 642 95 
710 823 125219 314 27 68 71 582 927 77 126023 i 179 
231 7 6 7 314 24 65 420 68 515 744 809 907 27>86 
3 4 3 9 608 708 24 6 857 128129 287 30 085 411 526 
613 17 22 70 129034 114 273 90 322 410 642 84 
7150 3 80 937 fi. 

130194 326 4 2 0 897 131033 7 6 16 0473 90 5 l 4 
6652 794 936 132159 455 65 4 «41 7 816 7 8 0 2 9 

133031 121 62 4 3 0 72 590 134076 807 135089 121 
290 497 575 637 754 863 136105 91 202 52 453 511 
91 647 700 1869 37328 482 663 93 138009 12 79 
111 39 2921 328 8 0 F 7 7 39398 755 936 

14001 255 419 617 83 951 141167 27 90 4 390 
474 84 90 533 729 897 42124 430 574 688 855 — 
4113.302 79 438 895 902 72 44129 43 220 320 784 
145072 306 655 915 41 56 146097 218 29 695 8'.7 

Dr med. 

BIBERGAL 
choroby skórne, weneryczne I seksualne. 

Zawadzka 10. tel. 10630. 
przyjmule od 9—11 rano i od 5—8 w. w nie

d z i e l e I święta od 9—1 po pol. 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Akuszer - ginekolog 

Zachodnia 66 tel . 1 2 9 - 5 2 

Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Dr med. T R E P M A N 
apecjallota chorób wenerycz.rych. 

skórnych, rnoczopłciowych. 

Z A W A D Z K A 6 , t e l e f o n 234-12 
P r z y j m u j e od 8 — 1 1 r. i od 2—4 1 od 6 — 8 w. 

w niedziele, i ś w i ę t a od 8 — 1 w południe. 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, rnoczopłcio

wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-? fJ. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. j Święta 10 — 12 p.p. 

DOKTÓR 
I G N A C Y P I E C H O W I C Z 

wznowił przyjęcia 
Akuszerja i chor. kobiece 

przeprowadzi! się na 

ul. Śródmiejską 20 t e i . 1 0 7 - 7 9 

przyjmuje o d 8 — 10 r a n o i o d 3—7 wiecz 

Or H E N R Y K O W S K I 
_ _ • _ M. a S - o c i a l i a t a e n e r e b w e n e r y c z n y c h 

z k o r a j r e n • a e k i u a l n y c k 

TflMfiOm 9. "t.t. 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
S p e c . e k o r • M r z y e k . w e a e r f e z u y e k I a e k i n a l z y e a 

rZ . . • • F f l t e l . 

23 33 147348 766 991 141859 341 63 73 438 714 
4 8 49161 2 9 9 4 1 9 51 91 6 6 2 93 731 85 

1501077 00 39 434 508 760 861 15112 275 32 
2 0 0 146 330 62 8 95 666 792 832 968 152150 7C. 
83 153024 136 209 306 538 713 154142 236 36l 487 
838 900 56 155322 8 07 548 655 72 95 724 853 80 
911 156000 120 310 37 94 428 621 157(175 205 15 
62 374 425 800 70 158104 398 474 512 758 818; 
159171 50S 15 81 8 1 2 971 8 7 

165016 210 49 437 684 822 52 16143 374 790 
9 1839 62088 214 82 394 405 542 739 803 88 163.02 
243 413 757 988 164200 69 497 584 743 98 M O 
243 413 757 988 164200 69 497 584 743 98 Si,) 
?51 165158 414 836 4 7 917 3 0 166779 99 366 4* 
8il5 9 5 2 167283 387 493 752 830 7 680 903 16*00? 
I " 8 67 3 0 0 4 3 2 78 70? 169194 3 7 2 3 4 8 0 674 701 

170011 400 733 171170 210 453 '.14 955 172011 
21 209 18 .381 610 Sił 736 173212 3<)7 400 432 331 
61 674 721 961 17408.1 126 87 642 54 91 
173018 187 244 57 64 504 633 633 738 827 51 77 
9 ( 8 52 80 176120 206 98 722 50 70 7 862 89 988 
177133 83 308 98 426 536 73 730 906 178301 48 
421 89 658 61 718 811 917 179003 73 192 
288 333 

180101 209 307 8 88 387 844 181053 162 284 
387 689 182043 322 92 565 95 615 700 183532 
663 57 93 702 60 77 184037 73 149 292 371 400 
33 537 606 708 809 81 185109 261 69 302 591 
831 67 186122 41 431 518 66 70 187084 109 243 
402 548 801 10 188052 134 302 18 325 426 686 
711 62 981 189261 411 83 532 49 783 824 

190100 561 718 38 848 83 191032 104 41 532 
697 717 81 806 48 904 192014 41 221 423 69 79 
583 788 923 193023 88 166 328 970 194370 93 
185 309 40 68 714 52 81 937 53 

D R U G I E C I Ą G N I E N I E 
20 tys. zł. — 116502 

50 tys. zł. — 105769 
15 tvs. zł. — 170680 
10 tys. zł. — 142413 > 

5 tys. zł. — 39081 115086 
2 tys. zł — 13932 19657 20735 

25109 28745 31702 33720 45276 4r-069 
53988 102971 105449 109500 191355 

1 tys. zł — 5077 28975 30802 45049 
49943 56680 58358 60911 64956 91257 
96923 99063 108668 112688 112818 
113014 144265 150783 157387 166866 
177305 186388 191072 

44093 147 624 42( 822 43002 44 248 472 817 59 79 
46047 101 225 699 717 47076 222 37 99 684 715 
905 20 48173 97 239 232 911 53 57 49087 309 68 
137 726 987 
50115 81 416 520 620 54 982 92 51020 112 524 
165 536 30 47 735 882 52061 281 372 633 B50 904 
53059 161 429 508 782 869 51550 813 55194 36396 
463 83 8 6 649 81 788 5C041 157 438 776 39175 
711 943 

80005 6t 726 131 771 61065 96 174 201 32 808 
938 71 62791 904 63127 209 998 64219 447 518 637 
50 77 90 813 511 913 65004 143 233 316 553 603 
66062 433 834 67191 91 468 562 616 49 747 920 
68732 69110 279 495 506 650 54 

7(1099 298 320 65 71507 777 949 72011 99 
433 80 551 638 97 73010 234 906 74195 227 
443 75436 319 26 901 56 76003 91 221 713 61 811 
81 77173 313 32 78015 18 16ł 217 342 333 697 8'.3 
938 79343 466 979 

80328 976 81036 155 204 369 646 877 82168 718 
83092 192 329 65 81007 500 54 85071 616 879 C6191 
310 462 751 998 87119 71 899 329 8R093 137 367 
983 89672 880 990 

90127 363 419 781 922 91331 773 99!) 92158 78 
629 60 772 990 03011 31 120 270 71 597 9102! 119 
362 99 570 602 748 80 951 12 335 47 611 757 833 
9M81 487 C33 731 959 07203 930 18 57 98(183 13" 
99526 860 927 

100010 62 121 408 46 622 887 101072 153 268 
102131 83 702 103204 23 342 590 874 10416 137 
283 384 400 535 72 676 105263 82 506 39 666 78') 
858 106033 237 493 530 65 639 731 107112 608 
888108366 G10 31 714 

110047 446 613 37 75 111601 15 30 770 113849 
923 111059 110 725 977 115160 262 366 412 721 67 
808 116272 560 616 61 847 87 946 117123 711 826 13 
972 118077 103 79 890 119133 

120761 121014 18 356 99 122086 219 39 50 
333 478 565 783 123161 231 613 727 124187 243 80 
663 714 72 125028 613 53 126079 612 52 868 94 
127043 171 325 722 931 128121 678 857 998 129103 
31 56 331 404 88 741 

130558 728 52 94 965 131250 741 901 132342 
581 900 9 133045 39 107 400 39 571 134337 40 466 
651 799 135110 347 64 407 43 601 855 136014 
132 640 137411 63 591 138078 313 66 94 423 501 
9 132204 

140117 397 563 746 81 838 141016 247 323 499 
857 142099 537 679 749 143023 144022 562 609 10 
143434 563 813 960 1 16083 470 586 907 147043 
437 526 118016 103 239 679 712 119179 817 98 
1300086 132 38212 64 76 

1511101 281 409 526 84 638 79 930 52270 513 

76020 214 422 596 893 77015 49 279 357 625 709 78079 Ht 

832 909 79401 650 62 760 892 

80467 501 70 709 81280 631 82042 59 213 505 $3«7J 
84154 55 525 856SP 728 86018 253 316 467 966 87108 3*6 542 
78 654 744 88122 46 598 769 89095 181 204 667 773 814 
90179 544 755 928 91453 89 95 721 919 92840 93000 79 771 
94035 201 480 95123 376 542 96012 140 558 686 ?23 97106 263 

67 69 353 495 656 862 921 98343 57 437 556 643 727 »M 

55054 98 223 949 75 
100430 810 985 101237 45 446 513 102345 527 814 58 » 

103441 961 104252 306 105085 327 32 44 466 81 94 95 ? » 

855 955 106426 53 549 107260 96 921 108079 435 731 109434 

541 652 840 9(1 

110007 3S7 414 619 767 984 111351 971 112016 772 113.N1 

511 614 114055 177 306 473 561 850 115293 472 879 W 

116108 75 502 92 910 47 117075 91 37 520 806 118197 .10 82 
i!%<s: roś 

I20M8 313 121013 362 458 583 122000 270 eSS 553 TO 

865 962 121062 570 813 914 125090 319 783 818 125198 137 
Wt 127095 235 446 508 6S8 128097 151 4C3 129582 945 

1303S7 7S< 131067 615 132739 950 133197 6 " 982 1*1*1 
68 135345 483 562 748 852 136010 784 137C17 86 292 355 58* 
697 138010 517 139221 579 66^ 76Ś o7l 

140076 95 777 141258 436 5f? 142449 961 143523 « 4 

144018 345 402 45 81 731 8S2 145236 425 W 146078 311 
95 637 853 978 147285 751 854 9*7 148767 938 149199 .Tl 
615 716 881 

150028 57 67 531 828 151754 890 903 45 152159 318 IM 
963 153440 559 154252 320 385 764 15132 358 156196 501 911 
157060 358 490 62 607 20 73 897 942 51 15S025 68 298 «23 69i 
721 159066 180 330 415 934 

160803 162176 674 163639 720 858 164035 114 48 M «J 
968 165768 166061 164 79 295 359 633 K7107 467 750 835 
168090 110 474 639 933 169972 

170126 268 93 I7I617 719 » 17*03 t> 682 730 17300* 
785 894 174110 402 588 640 926 1TJW3 * « 859 964 I752C2 
402 523 745 177907 14 178369 709 811 179054 323 493 

180020 203 387 875 181054 413 25 88 739 182110 91 .'02 
452 442 749 89 183029 798 992 185000 238 401 21 m 1% 

743 186170 372 546 785 901 12 187279 479 431 47 »» 18*24* 
399 189016 91 799 916 24 

190144 80 261 327 694 792 191145 43 247 316 $56 8JI 

192142 210 367 554 620 729 195824 194330 932 

Zawsze i wszędzie pamitfaf, Po%VR uR*ZY

z

JA

E 

K A F T A Ł A . 
BUnLl ŁÓDŹ* Piotrkowska 54 

STAWKI 
224 557 701 1218 820 2189 92 206 75 689 866 

89 3059 4-13 598 4024 31 112 251 365 575 708 22 75 
5060 274 789 6159 694 774 894 912 65 7089 576 
696 8039 151 267 325 591 989 9004 21- 166 563 
762 81 

10722 998 11006 30 42 226 530 937 12077 
118 21 35 485 787 13017 187 583 14003 369 673 80 
775 901 15025 49 158 470 16561 17034 450 56 549 
652 18660 830 906 19111 326 56 448 515 67 946 

2D346 "9T 21210 320 410 544 52 654 22290 
523 962 23088 692 711 2"4272 973'25390 588 262W 
56 687 805 27*85 214 24 335 997 28302 966 20004 
180 411 597 628 702 13 72 909 24 

30381 431 508 738 31003 355 91 470 635 T09 
83 32265 423 648 92 846 33078 137 69 736 814 
958 3427S 459 697 35503 603 S I 36035 197 366 729 
860 37263 503 650 874 910 38264 901 64 39375 582 
633 767 

40019 20 263 93 41321 821 936 42060 603 980 

Dr med . 

S. G A W I Ń S K I 
POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY KOB ECE 
BAŁUCKI R Y N E K 3 TELEF. 148-80 

p r z y j m u j e o d 4—7 w l e c z . 

DR. MED. MARIA 

Ł EW1ONO WA 
weneryczne, skórne i kobiece 

PIOTRKOWSKA 8 8 , tel 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

i włosów. Godz. przyjęć 10̂ —8 w. 

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

L E C Z N I C A CHOR. ZĘBÓW 
1 JAMY USTNEJ. 

L E K - D E N T . 

H. PRUS S 
P I O T R K O W S K A 142 , t e l . 178-86 . 

Egz. od r. 1 9 0 0 . 

uT Piłsudskiego 69 t e l 
1 4 1 - 3 2 

( r e g N a r u t o w i c z a ) 
PNYLZAUTE od aedz. 8—18, l ł — » 1 Ł—» *. 

W UICDZITLT I TWI-TA od 1 <1j 11 RAAO. 

LECZNICA 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 . 

tel. 12289 (przy przyst. tramw. Pabianickbh) 
2 razy dziennie przyjmują lekarze 

wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 

Wszelkie zabiegi i analizy. 
Otwarta od 11-ej do 8-ej wiecz. 

P O R A D A 3 Zł. 

DR NED. 

H. K L A C Z K O W A 
"OŁOŹNICTWO I CHOROBY IOSLEC* 

PIOTRKOWSKA 9 9 , 
TEŁ. 2 1 3 - 8 8 . 

i r z y i z e . c o d i . o d 18—12 "l o d 5—8 p o p e { 

153968 154246 354 408 44 49 599 631 868 155033 
218 50 55 552 654 64 787 156013 175 398 437 48 
70 571 816 157021 265 660 90 958 158402 27 80 
585 95 159182 8C4 86 

1600064 150 798 161117 328 162258 660 
163170 534 843 164020 482 629 947 165217 60 353 
667 704 166004 258 455 529 781 963 167376 837 
168144 91 388 84467 169092 232 321 504 730 

170083 234 332 610 171070 127 214 335 835 969 
172449 548 643 172101 285 383 512 174001 120 273 
365 175340 728 890 176779 958 177061 215 300 
525 58 636 178630 179031 424 78*1 900 

180405 37 615 945 76 181278 510 14 182511 801 
183690 891 184418 64 551 77 618 751 882 185003 
202 74 306 625 186071 510 50 628 985 92 187053 
244 328 695 642 07 796 887 183403 570 694 189902 

190114 95 629 S337 508 10 16 734 192232 42 
616 801 926 193595 603 843 194026 519 909 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
STAWKI. 

100 1128 330 72 77 432 954 2894 994 3463 574 624 858 

4269 788 5223 672 898 4024 60 419 589 753 7039 54 741 803 

803 830 137 545 619 35 776 987 9007 169 £82 

10323 28 76 788 979 1178 208 544 650 733 12344 84 ( 52 

72 13057 570 447 777 14014 161 359 15031 744 74 906 162« 

311 485 709 17101 437 627 69 810 20 18172 254 746 90013:18 

312 38 597 615 749 993 ' 

20514 849 21050 22390 607 735 23228 502 451 24353 

741 865 974 94 25351 26198 502 27190 218 408 35 803 20 

69 28422 457 948 29495 535 768 829 40 97 

30154 223 566 457 723 820 54 31054 229 301 178 8* 

32083 108 29 284 562 972 84 33029 62 247 577 645 744 312 

34322 36 623 813 915 35809 65 731 36236 413 943 37188 4.'2 

74 38217 340 448 768 39489 559 98 727 73 

40201 92 538 830 68 993 41290 348 77 42192 674 43511 

44500 652 714 74 45288 319 432 79 46240 91 340 701 920 

23 47144 220 578 695 910 48098 183 441 722 82 865 998 

49020 J14 596 629 59 879 922 

50113 617 51264 537 759 52165 286 502 65~669 925 53K.4 

704 54027 74 249 456 618 55185 299 420 22 840 56034 22T 

395 444 85 451 783 828 908 57087 99 303 58 860 58083 

59256 513 780 

40344 405 19 577 41854 42224 51 372 455 722 43096 5 U 

64043 240 412 864 932 65673 707 66070 270 933 67150 K5 

354 561 851 68041 109 207 427 39 49097 211 57 521 722 35 

83: 980 

70097 194 386 475 860 970 71613 22 52 763 72352 £65 

73268 804 75 74558 461 802 75341 60 80 488 538 53 657 

P O L S K I E r t U O P O D R Ó Ż Y 

Dr K L I N G E R 
a p e c c b o r . a e k a n a l n y e h w o a a r y e z n y c ' - . 

i s k ó r n y c h ( w l o t ó w ) 

Andrzeja 2 t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
o r z y j m u f e o d u — 11 o t 6 — 8 w i e e z 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa
rancją, grube naturalne loczki i szerok i 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

TRWAŁĄ ondulację od zł 5 wykonuje by
ły p r a c . F. M. Łeoki „Czesław" — Jasiek 
obecnie Zgierska 3t teł. 109-97. 

Ł ó d ź , P i o t r k o w a k a 1 8 1 CS 
T e l 101-01 I 266-50 

POCIĄG 
POPULARNY DO 
21/1 do 21/1 

R a b k i 
C e n a z l 1 5 . 4 0 

D O C I Ą G 
P O P U L A R N Y do 
22 do 23/1 

Warszawu 
C e n a z l 7,— 

y c i e c z k a ^ Wiednia 
25/1 do 8/2 Cena kl. I I I zl. 1 4 2 . 7 0 

W y c i e c z k a £ | H Z ( A u s t r i a ) 

4/2 do 15/2 O n a kl. I I ! ?\. 3 4 7 . 5 C B 

St* Aratoari 
Cena k l . I I I zł 4 1 7 . 0 5 Ł 

W y c i e c z k a 
d o 

6/2 do 19/2 

trcIE KUTNA* 
O O D P O W I E D N I P O S T Ó J A U T O B U S Ó W . 
Autobusy w Kutnie nie mają dotychczas od

powiedniego postoju. 
Na ulicy Kilińskiego, gdzie mieści się po

stój chodniki i jezdnia sa za wąskie, co daje 
się odczuwać w godzinach odejścia i przyjśei ł 
autobusów. Chodniki zatarasowane są wtedy 
bagażami i nie sposób jest przejść ulicą, jetelł 
po obu stronach chodniki są zawalone bagaża
mi tak, że trzeba zejść na jezdnie co w tych 
warunkach ruch uliczny jest całkowicie wstrgy. 
many. Ten stan nie może być dłużej tolerowa
ny. 

Co rych!cl należy myśleć o przeniesieniu po 
stoju autobusowego w miejsce, uwzględnia jąc 
z jednej strony potrzeby stacji autobusowej. 8 
drugiej zaś wymogi komunikacji pieszej 1 koło
wej na ulicach. Sprawa winna leżeć na sercu 
odpowiednim organom zainteresowanym w sprą 
win m funkcjonowaniu ruchu ulicznego. 

Z E B R A N I E Z A R Z Ą D U KASY B E Z P R O C E N T O 
W E J PRZY Z W . ' R Z E M . - C H R Z . w K U T N I E . 

Odbyło sie w lokalu Zw. Rzem. - Chra w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 4 zebranie Za
rządu' Kasy Bezprocentowej. Obrady toczyły 
się pod przewodnictwem prezesa Jaworskiego. 

Tematem zebrania były sprawy p r z y s z ł e i i 
walnego zebrania na którym nastąpią wybory 
zarządu. Termin ustalono na 13 lutego br. 

2 - L E T N I B E Z P Ł A T N Y K U R S . 
Państwowa Szkoła Teletechniczna w W a r 

szawie przyjmuje do dnia 31 stycznia br. poda
nia o przyjęcie na 2-letni bezpłatny kurs dla 
teletechników. Absolwenci mogą się ubiegać o 
stanowiska w państwowym przedsiębiorstwa 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon. Od kandy
datów jest wymagany cenzus: 6 klas szkoły 
średniej 1 uregulowany stosunek do sluzby woj 
skowei. Bliższych iniormacji udziela urząd Po
cztowy lub sekretariat Szkoły w Warszawie , 
Nowogrodzka 45, telefon: 555-20 wewn. 4 4 9 . 

U R U C H O M I E N I E Z A K Ł A D U OCZYSZCZANIA 
M I A S T A . 

Z dniem 1 lutego rb. ulegnie radykalne! 
zmianie dotychczasowy system wywozu nieczy 
stości w Kutnie. Zostaje uruchomiony Miejski 
Zakład Oczyszczania m. Kutna, który wykony 
wać będzie wsze!4ue prace asenizacyjne zgodnie 
z wymogami sanitarnymi przy pomocy taboru 
pneumatyczno-wybuchowego i szczelnych oraz 
nakrytych kryp. Dla uniknięcia hałasu beczko
wozy będą zaopatrzone w specjalne podwozia 
z gumowymi kolami. 

Ogłoszone jako obowiązujące opłaty za w y 
wóz nieczystości są bardzo niskie: wynoszą bo 
wiem w zależności od rodzaju nieczystości od 
zl 2,00 do zl 2,65. 

Kończy się, więc już bezpowrotnie dotych
czasowy system wywozu nieczystości! Znikną 
furki i na pół zgniłe krypy, które „gubiły" swą 
zawartość na ulicach miasta, pozostawiając 
t rwały ślad, zmuszający przechodniów do zaty
kania nosów, a mieszkańców do zamykania 
okien t 

Uregulowanie asenizacji m. Kutna t rwałymi 
i rzeczowymi przepisami oraz powołanie do ży 
cia Miejskiego Zakładu Oczyszczania m. Ku:.u 
zdobyło uznanie świadomych właścicieli nieru
chomości. Narzekają jedynie I wróżą niepowo
dzenie cl właściciele, którzy przywyk l i do bru-

I dów i uważają, że tak jak było dawniej , tak 1 
teraz powinno pozostać. 

Kutno chce być i musi być czyste! 

j WIELKA wygrana 100.000 zł. loterii kla-
I sowej padła na los 53915 wybrany przez 

jasnowidzącą medium Tamarę. Przepowie-
I dnie jasnowidzącej - medium Tamary za-
I dziwiają każdego zdumiewającą trafnością 

we wszystkich kierunkach. Opracowania 
odpowiedzi ściśle indywidualne. Podać do 
kladną datę urodzenia, czytelny adres, załą 
czyć 1 zł. znaczki pocztowe na porto. 
Adres: Medium Tamara, Kraków, Stra
szewskiego 25. 

POTRZEBNA zdolna manikirzystika chrze> 
. ścijanka, Sienkiewicza 50, „Miecz/sław". 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
R U M U N I A CZCI $ V r C H B O H A T E R Ó W * lOO-lecie u r o d z i n 

Artura Grottgera 

t>W cerkwi Św. Eliasza w Bukareszcie zostało odprawione nabożeństwo żałobne za 
ipoległych w Hiszpanii po stronie wojsk powstańczych legionistów rumuńskich Ma
sina i Mote. Na zdjęciu: Szef partii „Wszystko dla ojczyzny" (dawniej Żelazna 
'Gwardia) Cornelin Codreanu (na prawo) oraz b. poseł hiszpański Prafoy Soulzo 
1 wychodzą z cerkwi po nabożeństwie. 

Powódź w Belgrii. 

I Wskutek długotrwałych deszczów rzeki wystąpiły z brzegów i zalały liczne miej
scowości. Na zdjęciu: w Wams woda sięga do okien. 

Czesi propagują stroje ludowe zagranica. 

Żona i szwagierka czeskosłowackiego ministra spraw zagranicznych Kroffy propa
gują słowackie kożuszki ludowe w St. Moritz (Szwajcaria). 

Szkoły imienia Adolfa Hitlera. 

W związku z setną rocznicą urodzin Artu
ra Grottgera, jednego z największych ma
larzy polskich, organizowane są w Polsce 
uroczystości grottgerowskie. Z inicjatywy 
Komitetu Przyjaciół Sztuki Polskiej, ukon
stytuowany został Komitet Uczczenia Pa
mięci Wielkiego Malarza Powstania Sty
czniowego. Protektorat nad tym komitetem 
objął Marszałek Smigły-Rydz. Komitet or
ganizuje w Teatrze Narodowym w dniu 
21 bm. uroczysty wieczór, poświęcony pa
mięci Artura Grottgera, zaś Muzeum Naro
dowe przygotowuje specjalną wystawę 
prac grottgerowskicli. Ponad to trwa orga
nizacja szeregu imprez, mających jak naj-
powszechniej uczcić pamięć genialnego ma 
larza, tak blisko związanego z Powstaniem 
Styczniowym. Na zdjęciu autoportret Ar

tura Grottgera. 

Wzorowa psia buda. 

w Aus t ra l i i . 

Oddział karabinów maszyno 

wych przygotowuje się do 

akcji. 

P R E M I E R $ T O | A D I M O V l C l 
n a g a l o w y m p r z e d s t a w i e n i u w Ber l in ie . 

Psia buda w Ameryce z leżanką dla psa, 
której zazdrościłby mu niejeden biedak. 
Buda zaopatrzona jest w dużą szybę po 

słonecznej stronie. 

Premier jugosłowiański Stojadinowicz był obecny na urządzonym ku jego czci galo
wym przedstawieniu „Nietoperza" w berlińskiej operze. W loży stoją od strony le
wej ku prawej: minister baron Neurath, pani Stojadinowicz, premier Stojadinowicz 

dalej min. Goebbels. 

Ofiara na P o m o c Z i m o w q 
— zatrudni bezrobotnego. 
— p o s i l i g ł o d n e g o f 

— o g r z e j e zziębłego 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc „Zimowa 

Nowg polski oHwęi podwodny 
i m . M a r s z a ł k a J. P i ł sudsk iego „Orzeł". 

W różnych punktach Rzeszy Niemieckiej odbyły się uroczystości założenia kamienia 
• cgielnego pod budowę 10 szkół powszechnych im. Adolfa Hitlera, które będą zorge-

zewane jako rodzaj świeckich zakonów hitlerowskich w duchu starogermańskim. 
.a zdjęciu przywódca młodzieży niemieckiej Baldur von Schirach w rozmowie z gn> 

pą młodzieży, przeznaczoną do jednej ze szkół im Hitlera. 

Moment spuszczenia na wodę w dokach holenderskich we Vliessingen nowego pol
skiego okrętu podwodnego im. Marszałka Józefa Piłsudskiego „Orzeł", zbudowanego 
kosztem 8.200.000 zł (bez uzbrojenia) ze składek całego społeczeństwa polskiego o-
raz Armii i Marynarki. Zdjęcie Nr 2 — matka chrzestna polskiego okrętu podwodnego 
im. Marszalka Józefa Piłsudskiego „Orzeł" p. generałowa Sosnkowska (z bukietem 
w ręku) w otoczeniu uczestników uroczystości w dokach Miessingen z posłem R.P. 
Babińskim, kontradmirałem Swirskim i Prezesem Ligi Morskiej gen. Kwaśniewskim. 


